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W  r. 1847 założony handel sulrm i modnych 
towarów wełnianych pod firmą JAN i A llA C H  i SYN
Lwów, Rynek 1. 33 poleca się. — Próbki wszelkich 
materji na składzie.

Przegląd polityczny.
Lwów 23 marca.

Prędzei niż się powszechnie spodz’ ewano 
załatwiła Rrfda państwa budżet tegoroczny, 
w  piątek Dowiem przyjęła go w całości w dru
g im  I Łrzeciem czy ta ar u wraz z ustawą finan
sów", Jestto objaw wielce poomszający t»m bar
dziej, że ostatnimi laty wkradł się do parla
mentu austryack’,ego niedobry zwyczaj' prze
wlekania debaty budżetowej w nieskończoność. 
W  przeszłym reku n. p w lipeu jeszcze deba
towała Izba nad budżetem. Takie spóźnione za
łatwieni. buażetu paraliżuje wprost prawidło
we funkoyonc wanie maszyny państwo w a i 
parlamentarnej Dopóki bowiem budżet nie jert 
uchwalony, dopóty nie może Izba oddać się 
innym pracom ustawodawczym. Istnieje ona 
wprawdzie, ale nie pracuje, me spełniwszy swe
go najważniejszego obowiązku zaspokojenia po
trzeb gospodarki państwowej. Owóż ten obo
wiązek jest już spełnionj i teraz dopiero bę
dzie mogła Izba poświecić się tylu innym wa
żnym zadamom, a parlamentaryzm będzie mógł 
odpowiedzieć przynajmniej w części tym na 
dzitjom, jakie każdy żywi. Przyznać trzeba, że 
tegoroczna debata budżetowa odznaczała się 
stosunkowo wie-biem umiarkowaniem, nemie- 
tnośó, z jaką niektóre frakeyo z początku jej i 
zaczęły występować, w df Iszym toku ustąpiła | 
miejsca spokojnemu tonowi, nagłe wnioski któ- i  

re początkowo sypały się j»k z rogu obfitości, i 
staiy się później coraz rzadsze i me tamo^eły ; 
prawidłowego biegu dobaty budżetowe], wiele 
tema1 ów politycznych, które dawnymi laty do
minowały nad całą debatą budżetową, tym ra ■ 
zem omawiano o wielo łagodniej, a kontrasty 
narodowościowe nie występowały tak ostro, tak 
nieprzejednanie.

Niezawodnie wiele przyczynia si^ do te
go ta okoliczność, ż« gabinet fir. Badeniego 
przez wniesienie swego projej :tu reformy w y
borczej przeniósł dyskusyę polityczną z debaty 
budżetowej na inne poła, a tern samem uwolnił 
tę debatę od tych ^szysthicn polemik polity
cznych, które dawmbj zawsze j"ą wypełniały i 
rozszerzały. W  ten sposób debata budżetowa 
stała się spokojną, rzeczową. Temu charakte
rowi debety budżetowej odpowiadało także piąt
kowe oświadczenie mmistrp sprawiedliwości hr. 
Grleispaeha, kłóre wszystkie stronnictwa z ży- 
wem zadowolnien.1 Lim przyjęły, gdyż tchnie ono 
na iwyższą bezstronnością, sz .nuje drailiwośei na- 
roaowe i zapowiada, że tak postępować będzie 
admiiiistracya pa ństwowa we wszystkich spra
wach. Między innemi rzekł hr. G-ieispach, ze 
honor i sumienie nie pozwoliłyby mu nigdy 
w  jakikolwiek sposób wpływać na sędziów 
w Austryi. Następnie powołał się na wydany 
pr*ez się reskrypt do prokuratoryi, w którym 
polecił im, aby konfiskaty dzienników za ataki 
na rząd i jego o::gana ograniczyły do możliwie 
ntdtnnie.szycii granic i cyframi udowoduił, że 
od oh wili wydania tego reski yptu nczba kon
fiskat zmniejszyła się więcej niż o połowę. Da
lej rzekł hr. Gleispacn, że zarząd sprawiedli

wości działać będzie zawsze łagodząco i wy
stępować będzie przeciw wszystkiemu, oo przez 
mylne pojmowanie istniejących ustaw i rozpo
rządzeń może wyjść na korzyść jednego jęryka 
z krzywdą drugiego. Nie brak już nawet obja
wów zupfełme bezstrenuego roztrząsania naro
dowościowych kwestyi spornych.

Do takich objawów należy orzecaonie aaj ■ 
wyższego trybunału, przyznająoe ni śmieci im 
mowom par. cmentarnym t£ ką samą nietykal
ność jak niemieckim, do nich należy ćeż dekla- 
racya ministra sprawiedliwości w sprawie ję
zyka urzędowego. W  sprawie wewnętrznego ję
zyka służbowego sądów rzekł hr. Gieispach, że 
kwesty a ta iest czysto, polityczną, a me jury
dyczną i w  ten sposób z dziedziny sędziow
skiej wyłączył f\ na pole polityczne przeniósł kwe- 
styę, — będącą powodem wiecznych sporów i 
waśni.

Zaraz nazajutrz po ukończeniu debaty bu
dżetowej postąp ły o ogromny krok naprzód 
dwie sprawy niezmiernej doniosłości. Nomisye. 
ukończyła zupełnie dyskusyę nad projektem re- 
foiiny w yborczej, a także rokowi nia ugodowe 
m iądzy austryackimi a węgierskimi ministrami 
dobiegły do pomyślnego kresu.

Wszystkie te okoliczności zdają się być 
pomyślną zapowiedzią, że nawa państwowa Au
stryi popłynie teraz w szybczem tempie na
przód i że nareszcie przełamaną została przy
kra staguacya, w którą popadło nasze życie po
lityczne.

W  Londynie otrzymano następujące Wia
domości z K airu : K ahf sudtńshi proklamował 
świętą wojnę z niewiernymi i nakazał zacią
gnąć do wojska wszystkich mężczyzn od 18 do 
60 roku życia. Na Kassalę (gdzie się już biją, 
jak to wiaacmo z telegramu w poprzednim nu
merze) ruszyła horda jakiegoś nieznanego emi
ra, a Osman Digma posuwa s ę̂ ku Dongoli, 
z czego wynike, że nftjaza derwiszów nu Egipt 
był przygotowany. Egipski korpus ekspedycyj
ny, zużytkowawszy parostatki kompanii Coo
ka, dotarł Nilem do granicy, gdzie Suraż prze
dni? pod komendą pułkownika Huntera obsa
dziła Akaszech- Slatin-basza puśuił się natych
miast na zwiady w stronę Dongoli i wrócił 
z wiadomością, że najpóźniej za tydzień der
wisze uderzą ua korpus ekspedycyjny i że są 
ord nader liczni, ale osłabiają ich kłótnie mię 
dzy emirami. Kolej, którą niegdyś wzdłuż Nilu 
zbudowali Anglicy a i  prawie d.o gromcy, bo 
do Koroska, a potem zburzyli ją derwisze, te
raz jest naprawiana z w idkim  pośpiecnem. 
Akaozech, zajęty przez przednią straż angro- 
egipsną, leży już w posiadłościach derwiszów, 
o 30 kilometrów od grauioy. Gtąd ao Dongori 
liczą około 201 tu kilometrów.

ltesurekcya trójprzymierza.
tiszą  nam z Wiednia 21 m arca:
Przed miku tygodniami pod świeżem wra

żeniem zwrotu, jaki się dokonai w Bułgaryi, 
wskazaliśmy na niebezpieczną bierność trćj- 
pizymDrza, która obudzała poważne wątpli
wości co do jego żywotności. Podnieśliśmy 
wtedy, że ustępując zawsze skiomnle na bok, 
aby żadnem słówkiem nie zakłócić rzekomej 
powszechnej narmonii, mocarstwa centralne 
pozornie tylko zabezpieczają pokój, w istocie 
zaś ośmielają przeciwny obóz do coraz to no
wych zamachów. Ze właśnie porażka Bara- 
tierego pod Adową dostarczyła prze&ouywająoej 
contre-próby słuszności naszych rozumowań, 
jest to niewątpliwie rzeczą nader ciekawą. Dziś 
wszyscy wiemy, ze byle liga potrójna dobitnie 
zaznaczyła swą solmarnośó, byle pokazała swój 
„W ille zum Leben“ , aby użyć sławnej formuł
ki iSehopennauera, byle się pozbyła miękkiego 
fatalizmu i przypominała sobie czasem głośny 
wiersz z A tnaPi :
Dieu defend-il tout soin et toute preyoyance, 
Ne l’otlense-t-on point par trop de uonfiance.

(Czyż Bóg zabrania nam troszczyć się o naa 
samych i być przezornymi? Czy raczej me obra 
żamy Go zrytkPm  wiary w powodzenie ?)

Słowom, D;de sio zdobyła na pewną od- ’ 
wagę, choćby tylko iyplomatyozną, zdoła za- ‘ 
imponować przeoiwnikom, i postawić na swojem 
— bez wojny.

Rzecz bardzo prosta. Ani dla Rosyi, ani 
dla Franeyi powszechny pokój nie jest naj- S 
wyższym & lem. Ani w Paryżu, ani w Peters 
burgu Elihu Burrit nie,/itał się zakonodawcąf 
politycznym. Rosya, mniejsza o to, czy znany 
testament Piotra jest autentycznym czy podiO' 
bionym według wiekowej tradyoyi dąży do 
rozbicia Turcyi, zagarnięcia półwyspu bałŁań- 
sk ego etc. Francya gorąco pragnie odzyska
nia Alzacyi i Lotaryngii, utraconych w wojnie, 
którą niebacznie wydał Napoleon III właśnie 
w chwili, gdy jej sobie najżywiej życzyli Bis- 
mark, Moltke i Roon. Oba te mocarstw* re
prezentują czynnik r,aozepny, przedsiębiorczy i 
pożądliwy, a jeżeli pomimo tego dotąd tiwa 
pokój, to dla tego, ponieważ Rosya i Francya 
nie czują się dosyć silneiui, aby pokonać sprzy
mierzone mocarstwa cemraine. Jest złudzeniem 
przypuszczać, że skromność trój przymierza, po
sunięta najdalej grzeuznośó, przymilamo się to 
do jednego to do drugiego przeciwnika, za
bezpieczy trwale pokój. Owszem, taka metoda 
może tylko obóz franousko-rosyj aki zaohęoió 
do coraz to większej pożądliwości. Jedynie do
bitne zaman testowanie solidarności trójprzy 
mierzą i to nictylko teorety uznemi słowami, 
ale w  każdej prakbyczDej kwesty! międzynaro
dowej, imponuje obozowi francusko -rosyjskie
mu ; zmusza go do pewnej wstrzemięźliwości.

Pokazało się to w kwestyi egipsko-wło- 
skiej. ń.anoya i Rosya walczą przeciwko Wło
chom, jano członkowi ligi potrójnej’, w Abissy- 
nrk Byłe to dla tych dwóch mocarstw kombi- 
naoyą nader wygodną, bo nie narażała loh na 
zacDe bezpośrednie „poważne konsekwencyeu, 
a jeduajŁ pozw&iała im osłabieniem jednego z 
sprzymierzonych mocarstw centralnych, osła- 
b’ ó całe trój przymierze. Dlatego dywersya an
gielska w Egipcie, Której sama zapowiedź nie
zmiernie ułatwiła dyplomatyczną, jak strategi
czną pozyoyę W łoch , jest najdobitniejszą de
monstracją przecjwko Fiancyi i Rosyi. Togo 
wprawdzie ministrowie angielscy nie powiadają 
w parlamencie, i nie rozgłaszają tego dzienniki 
anfciel»kie, a.le nikt rozumny nie wątpi, źo ta 
dyw ersja , paraliżująca uaizręczniojsze kombi- 
nacye francusKo-rosyjskie, talr w P a iyzu , jak 
Petersburgu musiała wywołać najprzykrzejsze 
wrażenie. Jestto nowy, przekonywujący dowód 
owego gruntownego antagonizmu pomiędzy An 
glią i R osyą , który pomimo wszelkich żarci ■ 
kow z Wioioryca i niedźwiedzia, nibytc nie
zdolnych do walki ze sofeą,t kiedyś sprowadzi 
olbrzymią walkę.

I otóż liga potrójna bez wahania stanęła 
otwarcie po strome Anglia Nikt nie może wziąć 
za złe mooŁiStwom centralnym, że moralnie 
popierają akeyę, która pośrednio wspomaga je
dnego z członków ugi potrójnej. Jednak we- 
diug dawnego szaoionu z epoki absolutnej bier
ności trójpizyuuerza i oglądania się na Rosyę, 
w danym razie Austro-Węgr^ i Niemcy mogły 
dowodzić, że wojna afrykańska nic icn nic ob- 
ohodm, że traktaty nie obejmują zatargów afry
kańskich, że nawet zdrowiej będzie dla Wlocn, 
gdyby się całkiem wycofały z Erytrei e tc , i 
zaspoKoiwszy w ton sposób sumienie, odrzucić 
poparcie Anglii. Tymczasem me uczyniły tego. 
NietylLo natychmiast publicznie oświadczyły, 
że w Kairze popieiaó będą akcyę angielską, 
ale nadto łatwo się domyśleć, ze z góry na 
konfereucyach berlińskioh rządowi angielskie
mu dostarczyły pewności, że w Carogrodzie na 
sułtana wpływać bęcią w tym kierunku, aby 
nie słuchał podszeptów Fra acyi i Rosyi, a w.ęc 
nie poruszał obecnie starej kwestyi ewakuacyi 
Egiptu. Na prawdę też żadne z mocarstw cen- 
irainyoh nie ma w tern żadnego realnego inte

resu, aby Anglia opuściła Egipt. To nie jest 
kraj. któryby mógł używać rzeczywistej samo
dzielności. Usunięcie się A nglii znaczyłoby tyl
ko, że w Kairze zapanu |e wpływ francuski, 
gdy równocześnie w pooliskiej Abisynii zaca- 
nowałoy wpływ rosyjski. Taki ewolucya wprost 
sprzeciwia się najrealniejszym interesom Au- 
stro-Węgier i Wlocn, a Niemcom przynajmniej 
ni« obiecuje żadnej korzyści. "W danym razie 
nie chodziło więc o to, aby Anglii uczynić ja 
kieś szczególnie ważne ustępstwo, lecz Jedynie 
o to, aby popieraniem jej ak c ji głośno zazna
czyć solidarność tićjprzymierzą

Na pozór wydaj* się to rzeczą najprostszą 
w świecie. Bo na cóż istnieje trójprzymierze, 
jeżeli w praKtycznej kwestyi m c m?, się ooja- 
wió ? A jednak dotąd zwykle zawodziło. Przy
pomnijmy sobie tylko kwestyę bułgaiską. W y
bór ks. Ferdynanda w r. 1887 oznaczał usunię- 
oie tam wpływu rosyjskiego, zabezpieczenie 
przeuewszystkiem Austro-Węgier od rosyjskich 
rewindj m oyi na półwyspie bałkańskim. Gdyoy 
po r. Ic87 rząd wiedeński był się równie dobi
tnie odwołał do solidarności ligi potrójnej, jak 
dc teraz uczynny W łochy, nie ulega wątpliwo
ści, że W łochy i Niemcy (a z niemi Anglia) 
byłyby uznały Ks. Ferdynanda. Wprawdzie m o
że protest Rosy: i Franoyi byłby jednak po
wstrzymał sułoana od zatwierdzenia księcia, ale 
Ferdynand byłby się zadowolnił uznaniem 4 
mocarstw, nie byłby usunął Stanibułowa, nie 
byłby dokonał głośnego zwrotu ku Wschodowi, 
byle dostąpić uznan a. W ówczas więc sol: dar 
nośo trójprzymierza nie dopisała. A  nie dopi
sała jedynie dlatego, ponieważ, oglądając się 
Ciągle nu Rosyę, hr. Kalnoky stanowczo się 
wzbraniał uznać ks. Ferdynanua i wstrzymy
wał drugich od tego, zamiast po prostu prze
słać do O&rogrodu depeszę, że rząd wiedeński 
uznaje legalnie wybranego księcia, i w ten spo
sób zmusić Niemcy i W łochy (te ostatnie i tak 
były zawsze gotowe wygłosić uznanie) do czy
nu, wymaganego solidarnością ligi potrójnej.

Hr. Goiuchowski, obejmująo rządy, zastał 
w Bułgaryi sytuacyę, której już nie można by
ło naprę wic. Ale przynajmniej konfereneye ber
lińskie na tle akcyi angielsaiej wykazały, że 
dwór wiedeński trójprzymieize bierze teiaz bar
dziej n i seryo, niż za rządów hr. Kainoky’ego. 
Nie cądzimy tych kwesty: wyłącznie ze stano
wiska polskiego Całkiem też w danym razie 
obojętną iest narodowość ministra spraw za
granicznych. TrćjprzymiArze nje wstało ząwar- 
tem w interesie pewnej narodow ości monarchii, 
lecz w interesie całości. Tego właśnie interesu 
nie można zaoezpieczyo, jeżeli się wpiuwdzk 
teoretycznie utrzymuje, a nawet słowam’ ście
śnia trójprzymierze, z ozem hr. Kalnoky po
chwalał się w każdej sesji delegacyi, ale na 
prawdę w kaźdem naprężeniu, przy każdej wa
żniejszej ewoluoyi na szaohowmcy międzynaro- 
wej poLtępuje tak, jak gdyby- to przymierze 
nie istniało i jak gdyby cała mądrość polegała 
na udobrucnaniu przeciwników i czynieniu im 
najszkodliwszych ustępstw.

Ze stanowiska austryacko - węgierskiego 
można ubolewać nad tern, że rzeczywista soli
darność trójprzymierza zaznaczyła się dopiero 
w sprawie ptrykać skioj, obchodzącej specjalni* 
tylko W iochy, a nie zaznaczyła słe np. w buł
garskiej. Ale przynajmniej ta resurekeya trój 
przymierza obiecuje pewne korzyćoi na przy
szłość. Dyplomaoi przekonają się teraz, że 
istotna solidarność trójprzymierza całkiem w y
starcza na zmuszenie Rosyi i Franeyi do od
wrotu. Ta demonstraeya ad oculos wielce się 
przyda Austro-Węgrom, gayby ponownie ioh 
uprawniony interes został narażony na niebez
pieczeństwo lub próbę, czy to w Sofii, ozy 
w Białogrodzie, czy... w Serajewie! Twórca so
juszu hr. Andrassy raz w delegacyi bardzo słu- 
śznie podniósł, że różnicy speoyalnyon intere
sów nie mc zna pojmować w tak absolutnem 
znaczeniu, aby sprzymierzeniec pozostawał cał
kiem obojętnym, gdy bywa wystawiony na

szwank „speoyi lny“ interes drugiego sprzymi i‘  
v, zg  L-io a W łoch już sięrzenoa. wykazała

trafność tej uwagi. W  danym razie wykaże 
się także względem Austro-Węgier, byle się jo 
kierownicy pozbyli owej przesadnej cstrożnośoi, 
lękliwości i wstrzemięźliwość: którem grze
szył poprzednik dzisiejszego ministra spraw za 
grani iznych!

Korespondencje.
Londyn 16 maroa 

(T.) Wiadomcść o wyprawie angielskiej do 
Sudanu zaskoczyła świat polityczny niespodzia
nie. Od upadku Chartumu i tragedyi Gordom 
kwestya ta drzemałe. Anglicy, utrzymując się 
w Egipcie, -trzymali w oddaleniu Derwiszów 
i hufce Osmana Digmy. Żadno niebezpieczeń
stwo nie zdawało się grozić z tej atrony. K lę
ska W iochów w Abisynii wywołała tę wyprawę.

Lecz nletylko w zannaize przyjścia w po 
moc Włochom przedsiębierze rząd t,ngiel- 
ski tę wyprawę. Mb on jeszcze inny cel na 
oku. Gdyby przeds ięwziął tę w; prawo dawniej, 
w  chwili, gdy zuchwały umysł fijcyla  Rhodes 
zakreślił był plac. jednej, ciągłej, nieprzerwanej 
linii komunikacyjnej i bezpośrednich posia
dłości angielskich od południowego zrębr A fry
ki do doliny Nilu, to możnaby ten krok uwa
żać jako zdążrjący do urzeezywictmenia owego 
przedsięwzięcia. Ale inaczej stoją dżfś rzwozy. 
Ceoyl Rhodbs i jego pomysły są zg^ichotane. 
Anglia zajmując Dongalę otwiera nowy roz
dział swych afrykańskich podbojów- Poi ewaź 
adnak Sudan ma tylko znaczenie jako Hinter 

laLd Egiptu, ntjłatwiejszy wniosek, jaki się 
każdemu nasuwa, jest, iż Anglia ma zamiar 
zatrzymać dla siebie Egipt, w  nim sij ustalić.

Tak przynajmniej cała opinia jingów  ne 
ten krok się zapatruje. Ozem dłużej Anglia, 
wbrew swym uroczystym zobowiązaniom, zo
staje w Egipcie, tern więoei wyrabia s ie w  An
glikach przekonanie, że mają prawo, ba, obo
wiązek cywilizacyjny tam Się utrzymać. Świeży 
raport lorda Cromera o postępach dokonarych 
w Egipcie pod okupacyę brytahską, o świetnym, 
stanie finansów egipskich ogłoszony został we 
właściwej chwili! Wyprawa dc Dongoli przed 
stawioną jest cresztą jako Krok ochronny, bez 
żadnych grożących następstw. Samo z siebie 
się rozumie, że gdyby potrzeba było, po ewen
tualnej porażce, o.ać ,ej większe rozmiary, podra
żnić ny honor uaredowy nur yl to  by dał ohętnu 
wszelkie wymagane popiiki, ale żądałby icl 
powiększenia. W iem y tedy jak się ta wypri 
wa za izyna; przewidzieć nienodobna jak się 
skuńczy.

Co iest jednak najbardziej zadziwiuiące, 
to chwila, w której rząd angielski ją  przedsię
bierze. Nie jest tajemnioą, %e> toczą się fran
cusko - angielskie negooyaoye o uregulowani! 
wielu spraw drażliwrych, że się znajdują już w 
dobrym stanie, że się stosunki rządowe o wiele 
polepszyły. Chociaż Francya nie nalega na 
opuszczenie Egiptu bezzwłoczne, jest wiftdo- 
mwn, że nie dozwoli Angli’ lezkarnlc i bez 
kompensaty odpowiedni j zająć go raz na za
wsze. Jak się więc dzieje, że rząd angielski 
porusza ten diażliwy punkt w chwili pozornie 
nai nmej właściwe, ? I aron de Cource amba
sador francuski w Londynie, który tal: szczęśli
wie dla swego rządu negocyacye co do byamy 
ukończył, i który właśnie obecnie prowadź, je 
co do wielu innych, po kilku konferen jyaoh z 
lordem Salisbury, udał się do Paryża Przypi
sują tutaj w dyplomatycznych kołacn wielkie 
znaczenie do tego nagłego wyjazdu. Nie będę 
powtarzał fantastyczny? i widocznie pogłosek, 
tern bardziej, że niebawem w rozprawach Izoy  
gmin część prawdy przynajmniej na jaw 
wyjdzie.

Jodm. z największych powag w ekono
miczno - finansowym świecie tutejszym p. A. J. 
Wilson wydawca Inmhors Eeviewi ogłosił świeżo 
sprawozdanie o stanie angielskiego handlu wy-
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POWIEŚĆ
Z O F I I  K  O  W lillS K L E J .

(Ciąg dalazy)
■ Nie znajdzie tu pan zabawek w żadnym 

sklepie —  ozwała się pani.
— Tak, prawda — rzekł Tolski — zapomnia

łem, gdzie się znajduję! Dla dzieci okoliozn3j 
szlachty zwożą się zabawki ze stolicy; zaś wło
ścianie zanadto zgnębieni, zanadto mają w zn k  
zwrócony k”  nieodzownym potrzebom życia, 
by mogb myśleć o takie u z by snach jak zabaw
ki d li dzićoi!... 3'iedny lu j, który nie ma kilku 
groszy ula zrobienia uciechy swej dziatwie!

— Ha, ha, ha! zaśmiał się gospodaiz. — 
Enać, że pan doktor nigdy 1° wsi nie mieszkał! 
Chłopu nie tak ciężko o kijka groszy, kiedy 
złotśwki i ruble karczmie zostawia. Jak 
przyjdzie jarmark, niech pan do1 tor przejdzie 
się pomiędzy sklepikami kramarzy. N emałc 
się tam zabawek sprzedaje. Orc yn„i,yjue tó; 
proste wyroby; ale ja na naszych dzieciach 
uważałem, że taką sumą robi im przyjemność 
taka chłopska zafc. wka, jan kosztowniejsza, 
ch oćb y  ze stolicy przywieziona.

■— Teraz to chyba u przekupb' z garnkami 
znalazłyby się iakie dwojaczki lub ptak glinia
ny ze świstawką — rzekła pani.

Wśród tej rozmowy posłyszano kląskanie 
w błocie kou; pod. oLnem i Tolski, obróciwszy 
się machinalnie, zobaczył znowu woz z chorym, 
z powożącym ohłopcem i idącą obok kobietą.

•— 1 o  pewno po 1 ,-karstwo do apteki— ozwał 
się gospoaarz.- Jeszcze jakiś czas przejdzie, z»- 
n ja  się ohłopstwo przyzwyczai dp tego, że jest

doktor w  Błociszewie.
—  Jeżeli oi ludzie mu;ą receptę, to proszę 

mi ją pokazać. Chciałbym też wiazieć recepty 
cyrulika.

—  Niech tylko pan doktor nie ma za złe... 
Cóżto dziwnego, że się ludnie ratowali, jak mo
gli nie mając lekarza... znara dużo takich, któ
rym Szloma pomógł.

W ybiegł nieco zaniepokojony i po chwili 
wrócił z kawałkiem brudnego papieru. Była to 
recepta Tolskiego, przepisana tylko przez Szlo- 
mę, z kilkoma błędami ortograficznymi i kilko
ma opuszczonemi literami. Tolski oddał ją 
aptekarzowi w milozeniu, nie chcąc mówić, bo 
czuł, że wybuchnąłby gniewem.

—  Bo to tak się robi, pai.ie dobrodzieju — 
zawołał uspokojony aptekarz. —  Przy lekar
stwie przepisanem przez, aoktora przyczepia się 
cetel z receptą, s felczerukie lekarstwo wydaje 
się bez żadnej etykiety i bez recepty.

  Pożegnam państwo -— rzenł spiesznie Tol
ski — i będę prosił... nim dostanę kucharkę.,, 
może mógłbym ułożyć się z państwem o przy
syłanie mi obiadów do apmu. Niech pani ze- 
chce oznaczyó cen̂ *** w każdym razie nie-
skończenie wdzięczny.

Po długich wzbraniamaoh się ze strony 
pani zgodzono się na propozycyę i postanowiono 
cenę c liadów.

Wyuhoduąc, Tolski wstąpi! do apteki. • 
P -O g j  biała kobieta w szafirowej kapocie, za nią 
ukazała się wysoka postać miodego przystojnego 
parobka, który usunął z drogi fcobietę i prosto 
zbliżył iię d0 komtuaru.

—  Mam tu karteczkę ud pani z Brzozowa — 
ozy. ał tię śmiało. — Bardzo mi się spieszy... 
niech tam pan bęazie łaskaw dać rnhio pierw
szemu 1

Kłaał kartkę w rękę Tolskiemt., który ją ] 
wziął i przeczytał:

„Emetyku za groszy 20.
Wezykatoryi za groszy 20.
Kwiatu bzowego za groszy 15.“

— Ależ to tu, juk widzę, więcej doktorów 
niż chorych! — zawołał Tolski, kładąc kartkę 
przed aptekarzem. —  Pan tak bez recepty daje 
emetyk?
, — Ha, ha, ha ! — śmiał się aptekarz, ażeby 
pokryć zmieszanie. —  Jestem bardzo skąpy na 
emetyk, ale pani Waręska w  niego tylko wie
rzy, Tam w Brzozowie tyfus... pani ludzi eme- 
tykiem napycha. Ha, ha, ha!

Tolski wyszedł, szarpiąc wąsy. W rzała w 
mm buiza gniewu. Zaraz na wstępie odkrywały 
się przed nim stosunki powi_łane, zrodzone z 
samowoli wyzyskiwaczy i ślepoty ludu. Bez
prawia popełniane naiwnie przez aptekarza, 
handel krwią chłopską przez Szlomę, i len dzi
wny stosunek, w którym człowiek aniemogący 
mieć żadnego pojęcia o medycynie leczył bli
źniego z czyatem sumieniem i dawał mu tak 
ostre środki, jak emetyk. To tu trzeba było 
wystąpić do walki ze wszystkimi, nataziu so ie 
wszystkich. Szczjgóhuej bolało go przeczucie, 
wywołane niedawno sceną z wiościanką, że i 
dziewiczy ludowy pokład społeczny nie jest 
znowu tak czułym na wpływy dobre, jak się 
to z daleka zdawało. Poczęła słabo r niejasno 
majaczyć przed młodym lekarzem ta dziwna 
mieszanina łatwowierności bez granic a jedno
cześnie podejrzliwości bez dna, z której uotąd 
nie zdawał sobie sprawy, gdy myślał o chara
kterze ludu. Usiadł w jednym zbiudnyoh  foteli 
swego salonu i dał przystęp gorzkim myślom 
do wzburzonej wyobraźni.

Tymozasem aptekarz, odprawiwszy intere

santów wrócił do żony.
— No, i cóż? —  zapytał —  trochę narwany... 

prawda ?
— Bóg że go wie ? Jest w mu. coś dziwnego.
* N&jdziwmojszem w nim było dla niej to,

że tak okropnie obojętnym został na jej wdzię
ki. Pani aotekarzowa uiozyła sobie byłe—w ja
snej swej głowie, z kędzierzawą grzywką, za
glądającą aż do oczu—histuryę oałą. Jakc tło do 
mej posłużyła wiadomość, że spodziewany doktor 
był młody, przystojny i nie żonaty, co się i jej 
mężowi wydawało pełnym nas;ępstw zŁi-giem 
okoliczności. Ale początek nie odpowiadał za
łożeniu. Doktor był rzeczywiście młody i przy
stojny, ale było w nim coś, oo ją onieśmiaiaio 
i od razu w gruzy powaliło piękny gmach 
wzniesiony przez nią. YY zmecnęceniu i rozcza
rowaniu swojem poczęła nawet przypuszczać, 
że młodzieniec nie zauwazył_ dołesZnów, hojną 
ręką natury rozsypanyoh nt jej pulchnych, bia
łych rękach i policzkach. Czegóż można było 
się spodziewać pc takiej ooojętuości (

—  Ja oi mówię, ze  on trochę narwany — 
powtórzył aptekarz. — To istna bieda! Tylem 
się starał o doktora, a może Dęuą żałował żem się 
w to wdawał. Jakoś się z nim dogadać nie mo
żna. Ani to się rozśmięie, an* co...

— Może się uważi za coś lepszego od nas?
— Ej to, to nie. Podobno demokrata i sam 

z niczego powstał. Piędzej mu nauka w głowie 
przewróciła, tak, ’ e innych aa głupców uważa. 
_la, zobaczymy 1 Dłużej kiasztora, niż-li księdza 
przeora. Potrafię ja mu dobrze buty uszyć, je
żeli mi w drodze stawać będzie.

-K %
Tulskiego ocuciło z zamyślenia wejście 

faktora, którego usiużne rady przypomniały mu 
różne drobne hm oztośoi życia. Nie miał sto*

zącego, ani przypuszczał, że w Błociszewie me 
można było kupić samowara, potrzebował zao
patrzyć się w drzewo nt opał. Tyn wszystkim 
brakom obiecywał zaradzić faktor.

— Lokaia mam takiego, że ale trzeba lepsze
go — mówił cmokając — to bardzo porządny 
chłopak... sam pan doktor zobaczy... ja go tu 
przyprowadzę. I sarnowa’* mogę nastręczyć. Kra
kowska, to ta ra bogata kupcowa... ona ma dwa 
samowary. Ja jej każę jeden panu doktorowi 
ustąpić! A  drzewo? No, to już moja w tem 
głowa. Zaraz jutro będzie pan doKtor miał cały 
sąg sosnowego, suchego.

W ieczorem r ze ozy już do tego stopnia 
były nłużone, że Tolsni miał ne stole kipiący 
admow&i, podany przez rozczochranego chłopa, 
'ta. ubranego w jakąś starą liberyjna kurtkę 
W  piecu gorzało sosnowe, trzaskające wesołe 
drzewo. Myśli mludogo lekarza nif uspokoiły 
się wszakże przy tem własnem ognisku :  przy 
syczeniu samowara, mającem też wymowę swoją, 
szepczącą o spoczynku wieczornym, o domowej 
zaciszy. Zrywały się huraganem w jego głowde, 
szukając rozpaczliwie sposobów ukarania iel- 
czera, wzięcia aptekarza j ad surową kontrolę. 
On musiał bronić tego biednego luuu, którego 
krwią, potem, zdror am tak zbrodniczo >zafo- 
wanc. Przy zrobieniu obraohunku ogólnego 
z wreszcie upiynionej doby znalazł tyle, tyle 
cieni, na jedne małe, nikłe światełko, podsyca' 
ne tylko litością iego serca! Przed iegc wzro
kiem stanęła zoęczu n a , wyrazem cierpioma 
tchnąca twarz pani Lerozewskiej i naraz obu
dziła się w jego duszy obraza na pulchna apte- 
karzowę, że śmiała o tej bladej kobiecie mówić 
z lekceważeniem, że w ogolę pozwalała sobie 
wymawiać jej imię.

(0i«r CwUzt nastąpi),



wazowego. Pcrównając jego rozwój obecny z 
epoką 1871 rołrn, moinaby przypuścić, te po
stąp w urągu oscatnici 25 lat nie był znaczny, 
gdy ł z 611 milionów f. szt. podniósł sią w ze
szłym roku do 682 milionów. Aie trzao , wziąć 
na uwagą, że jednocześnie nastąpiła powszechna 
i ogólna zi izi a cen. Jedynie cena wą^ia i nici 
bawełnianych do szyeia poszła w górą; natomiast 
spadła cena innych artykułów w yw ozow ych; 
z przywożonych z zagranioy, jedynie kakao i 
ziemniaki podniosły sią w cenie. Ale z w y
jątkiem tych artykałów, wszystkie ’’une są 
oheonie tańsze, niii byiy wówczas. Wypada 
z tego, te suma pieniążua ostatniego rokn jest 
wyrazem daleko większej liczby operaoyi kupna 
i sprzedaży, czyli innemi słowy, wzrostu i roz
woju handlu. Pomimo spadającej ceny, pomimo 
wzrastającej ■ywabzacyi handlowej innyon na
rodów, handel angielski utrzymał sią na daw- 
niejszem stanowisku i n:D został wyparty z ryn
ków targowych- Trzeba jednak wziąć pod uwa
gą i nie zapomnieć ańi na chwilą, źe te same 
tendencje bądą praemagać w przyszłości. Anglia 
musi byó przygotowaną na oddawanie za cą 
samą sumą pieniężną coraz wiąkszej ilości pro
duktów bwej pracy narodowej. Pociecha jest 
tylko w tern, że cena surowców do przemysło
we' wytwórczości niezbądnych, takżb sią obrrża 
i że sią obniża cena artykułów spożywczyon.

I  tak w 1871 roku Anglia musiała zaku
pić dla swego wyżywienia 39,000000 korey 
pszenioy a w 1895 zakupiła ich 70 mil. korcy 
i przy wzrasiaiącem bogactwie kraju a zmniej
szaniu produkoyi pszenicy krajowej suma ta 
zakupu tądzle sią ciągle wzmagać i powięk
szać- Ale nie ma powc iu przewidywać żadne
go ekonomicznego kataklizmu z tego wzmaga- 
ląoego sią zapotrzebowania obcokrajowego zbo
ża, sknro przbd 25 laty za' ilość p zenioy zaku
pionej wydano 23 mil. fantów, a obecnie, za 
prawie podwojoną jej ilość zapłacono tylko 18 
mil. funtów, gdyż oeua zboża spadła w ciągu 
ostatniej ćwierci wieku o 53 prot. Jedna ta 
okoliczność, z pominięciem wszysnkioh innych, 
wystarczy dla wskazania czytelnikowi dlaczego 
Anglia jest stanowczą zwolenniczką wolnego 
handlu i że sią sprzeciwia wielkiemu iłu  woho- 
dowemu od wprowadzonego do swych portów 
zboża. Pomimo oiągłego obniżania s'ą cen za 
artykuły przemysłu, angielscy fabrykanci nie 
mają powodu do żadnych narzekań Ozem ce 
ny są niższe, tern większym sią staje popyt na 
te towary i wyroby Przemysłowcy angielscy, 
którzy coraz więcej, pod wpływem i przez bo
dziec niemieckiej konkurenoyi, uznają kom e- 
oznoio tanich cen targowych, nie mają powodu 
ubolewać nad ewolucją odbywającą sią w świę
cie handlowym, skoro utrzymali i ustalili swą 
dawniejszą pozyoyą.

"W ś wiecie uniwersyteckim angielskim pa
nowała tywa agitaoya w os tatr-eh ozisaoh, a 
przedmiotem iej byio nadanie kobietom-studen
tkom takich samych praw i przywilejów, iakie 
posiadają studenoi. Jak wiadomo kobiety po
siadają w obu uniwersytetach swoje specjal
ne kollegia i wiele z nich oddaje sią ścisłej 
i apeoyalne' pracy. P iz ad paru lary kobieta 
otrzymała na konkursie matem* iyoznym w Cam 
bridge pierwszą nagrodą. Ale pomimo wdzel- 
kion liberalnych ustępstw na rzecz kob:et czy 
nionych, pomimo robi nyoh im ułatwień, pozo
stawał fakt faktem, iż były one tylko tolero
wane na uniwersytetach. Jedynym dowodem 
ich równouprawnienia mogło być przypuszcze
nie ich do egzaminów końcowych i do otrzy
mam* dyplomów 3. A  i M. A. Kabalistyczne 
te liter.- oznaczają bakałarza sztuk wyzwolo
nych i ioh magistra.

Stronnictwo postępowe, biorące w obroną 
prawa kobiety, od dawna domagsło sią tego, 
utrzymując, ze dopóki kobiety stopni nauko
wych posiadać ni 3 bądą nietyiko wiole zawo
dów będzie dla nieb zamk: uętymi, ale zawsze 
ciążyć Lądzie na n;ch hańba ,i upośledzenie u- 
mysłowej niższości. Obecn’e skład ciała uniwer
sytecki Jgo w Oitordzie daleko bardziej zacho
wawczy pod tym wzglądom aniżeli Cambridge 
zdawał sią byó przychylniejszym dla tej refor
my. Wnieśli pi opozycją w Oxfordzie, ale za 
wiodły ich nadzieje : propozycja odrzuconą zo 
stała. Co dziwniejsze to, że uniwersytet Cam
bridge ryw alu"iący zfcwsza ze swym towarzy
szem, poste Ił w parą dziś za jego przykładem 
i taką samą powziął rezolucyą ! Sprawa nauko 
wych stopni dla kobiet przepadła z kretesem. 
Źe sią podniesie znowu prędzej czy później 
wątpić me może kto zna wyt wałośó niewiast.

Papyź , 18 marca.
( W Z) Zajmujący gośó obciął zjec &ó do 

Paryża, aie zamknięto mu drzwi przed nosem. 
Jeden z najgłośniejszych teoretyków anarobii, 
ksiaże Piotr Krapotkin w nadziei, że gabinet 
p. Biurgeois, liczący sią bardzo z soeyalist&mi, 
nie zabroń mu jcdm go gościnnego występu 
w Paryżu, zapowiedział swe przybycie na zgro
madzenie w Tivoli-Yanx Hall. Przeliczył"sią 
lednak, bo jakkolwiek drodzy są rządowi fran
cuskiemu socyaliśoi i radykali wszystkich cd- 
eioni, ale droższą mu >est Rusya, a có iby  ona 
powie działa na t ',  gdyby przeklęty przez nią 
Krapotkin dawał publioza« występy w Paryżn. 
Jakoż po przybyciu z Londynu do Dieppe 
jpotkał sią Kiapockin z oczekującym nań ko
misarzem polioyi, który w imieniu rządu fran
cuskiego oświadczył mu, że jeżsli nie obce 
byó ■aresztowanym, ma pierwszym statkiem po
wrócić do Anglii —  oo też rewolucyonista ro
sy ski uczynił. Zdawało sią, że EŁocbefort w y
buchnę wielkim gniewem, ale zawiódł te ocze
kiwania. Nie ohoe on zerwać z teraźaie’ szym 
gabinetem, p.sze nawet, źe doskonale pojmuje, 
w  jakim kłopo"ie znaJazł sią rząd z powodu 
zjawienia się Krapotkina na terytoryum fran 
ouskiem właśnie w  ohwili odwiedzin prezydenta 
Faure'a u nns.ąpoy tronu rosyjskiego. Bądź co 
bądź Paryż m ew ele na tern strać’ , że nie usły
szy ksiąoii-anarch sty, ale na samą myfl, że 
w i ń k i  książę rosyjski mógłby brwi zmarszczyć, 
Bochefort truchle'" i opuszcza naw6t Krapotki- 
n a ! Oportunizm i radykalizm z g a d n ą  sią 
w tym jednym punkcie, że Francya powinna 
byó służebnicą Rosyi — aż do pobicia Niem
ców ! Bobrze jeszcze, że Mohrenheim nie ka
zał aresztować Krapotkina w Dieppe i nie wy
słał go na SyLir Nie byłoby to zupełną nowo
ścią dla Francuzów, bo jak sią pokasuje już 
raz rządzili się Moskale w Paryżu jak w swoim 
domu, a w r. 1815 poseł rosyjiki Pozzo di Bor
go omal nie powtórzył w Paryżu gwałtów Rep- 
nina w Wa-sz iwie i nie kazał wywieść na Sy
bir opornycl marszałków i mązów stanu fran
cuskich, jak kiedyś Rosya porwała naszych se
natorów. Fakt ten Drzytacza wielbioiel Rosyi, 
członek akadema franonskiej Melchior de Vo- 
gnó, w najaowszem dziele swojem : „Devant le 
Sieole“ . Vog’ie. z powodu procesu marszałka 
Neya, podaje wyoiąg następny z pamiętników

barona de Vitiolłę3, który był wówczas sekre
tarzem stanu : „Rzeczy doszły do tego, że hra 
bia Pozzo di Borgo i inni posłowie oświadozyli 
nam formalnie, w imieniu dworów sw ńoh. że 
gdyby doszli do przekonania, iż nie jesteśmy 
w stanie ukarać tyoh, co zdradziecko narazili 
pokój Europy i Franoyą przywiedli do tego, 
że o włos tylko była od agi oy, to sami wy
mierzą sobie sprawiedliwość i porwą, ażeby 
wygnać na Sybir osobiatośoi znane z u- 
działu w tym wielkim zamachu“ . Argumenta 
posła rosyjskiego, Pozzo di Borgo, przekonały 
parów Francyi i rozstrzelano Neya wb :ew pa
ragrafom kapitulaoyi Paryża. Dziś poseł rosyj
ski w Paryżu nie grozi, ale francuski minister 
spraw zagranicznych icLzie za jego wskazówka
mi i zgadaa r ą  z góry na wszystko, co R  isya 
przedsiębierze na daLkin wschodzie.

Miłość swą dla Rosyi uznali Francuzi za 
Suosowne w tym roku zamanifestować nawet 
przy obchodzie tak czysto lokalno - paryskim, 
jak obchód środopośoia. Oto wóz królowej pra
czek miał kształt trójki rosyjskiej, a w orszaku 
jej świeciły mundury kawalergardów rosyjskich. 
Dosyć ekscentryczny projekt uświetnienia togo 
obchodu wyłonił się w tym  roku w Paryżu. 
Oto rozpoczęto na seryo agitaoyę w tym oclu, 
aby kró' iwa praczek miała w tym dniu prawo 
ułaskawić jednego skazanego na śmierć zbro
dniarza. Pokazało sią jednak, że do urzeczywi
stnienia, tego pomysłu potrzebaby zm ijn ć  d o 
piero konstytucyą : -anonską

Zniesiono właśnie jedną z osobliwości P a
ryża godnych widzenia, a mianowicie panora
mą wieku w ogrodzie Tuileryjskim, któr* trwa 
ła od ostatniej wystawy i przedstawi* ła w szy
stkie znakomitości franounkie ostatnich stu lat. 
P. Melchior de Vogue poświęcił tej panoramie 
rodzaj artykułu nekroiogioznego, w którym za
stanawia się nad nowemi prądami opinii pu
blicznej i wykazuje, że wiele osobistośoi przed
stawionych na tern płótnio i jeszcze poważa
nych podczas ostatniej wystawy dz:'ś już są 
w pogaidzie lob zapomnieniu. Voguó nie przy
pisuj" tego jedynie sprawie panamskiej, gdyż 
nie wierzy, aby tylu ludzi utopiło si^ w tym 
kanale bez wody, widzi on w tem prawie objaw 
chorobliwy. Jednak żegnając-panoramą wieku 
i postacie ministrów Ludwika X V III i L u iw i- 
ka Filipa, męiów staną drugiego cesarstwa i 
drugiej rzeczypospolitej, Thiersa, Gambettę i 
oportunistów dzisiejszych, Y ogre pisze: „Czuć 
tutaj, że Napoleon zapełnia i ożywia wiek, źe 
wszystko zależy od niego. Jażeli przyciąga jak 
magnes wyobraźnie dzieoi i ludu, medytaoye 
poety i myśliciela, to (La tego, że wśród mnó
stwa ludzi, którzy silnie działali, on uosabia 
ozyr w naj wyższej potędze, całkowite dmała- 
nie, jak Homer jest wcieleniem poezyi, Naj
świętsza Parna Rafaela wcieleniem dziewiczo- 
ś i, Maohiavel woieleniem przebiegłości.“ Vcguć 
przypomina w końou, że pierwotnie w tej pa
noramie miał występować jem rał Bouhmger na 
swoim ozarnym rumaku. Rząd jednak w osta 
tnfoi <.Uwili kazał malarzowi bzkio zetrztć. Vo- 
gue upatruje w bulanżyźmie powrót do mesya- 
nizmu napoleońskiego.

Umarł tu ostatnimi czasy w sędziwym 
wieku członek akademii Arsen Houssaye, któ
ry rozgłos swojego nazwiska 'awdzięczał nie 
tyle dziełom literach im, ile szczęściu u kobiet. 
Dzieła jego brały w wypożyczalniach książek 
prawie wyłącznie boginie z półiwiata; był tc 
rodzaj pafryarchy zejsuoia. Szczycił sią sam z 
awantur swoich z M ,ryą Otarcia, z panną R a
chel i t. d. Dość pretensjonalnie i bardzo zu
chwale spowiadał sią ze swych grzechów. D o n - 
bił się wielkiego majątku, dawał w pałacu swo
im maskowe bale, na których spotykano prze
ważnie zalotnice z profesyi i taki s trochę ary
stokracji, nie obawiającej sią podobnego towa
rzystwa. Młodzież c ągle przytaczała go jako 
dowód że rozw ązłe życie nie przeszkadza do 
żyć późnej starości i zdobyć popularności. Po
mimo, że liczył przeszło 70 lat, trzymał przy 
sobie w roli sekretarki młodą kobietą, a osta
tnie jego dzieło, którego nowy tom wyszedł w 
parą dni po fęąo śmierci („L ei femmes d- nws- 
quees“) jest zbiorem nowelek w rodzaju Boc- 
oaoc.a. Najczęściej opowiada po prostu skanda
liczne au*gdoty towarzyskie, nie troszoząo sią 
wcale o to, ozy czytelnik pozna bohaterów, lub 
zet nie. Pod jego piór.m  n p. zięć bankiera 
Miresa staje sią księciem de Snlignac. Ale dość 
było wymienić ttśo-a —  cały Paryż wie prze- 
cież, jak sią nazywał zięć, któremu żydek ten 
w próżności swej ofiarował córkę za żone. Otóż 
opowiadają, że w wilią tego głośnego ślubu ko
chanka księcia, powracając na^le ze wsi, zasta
ła go podobno odrywającego zamek od biurka 
i przywłaszczającego sobie wydany jej rewers 
na 100,090 franków! Postąpiła sobie szlachetnie 
z tym spodlonym księciem, bo me tylko prze
baczyła mu złodziejstwo, ale nadto podarowała 
mu wspaniałomyślnie owe 100,000franków, któ
re żal mu było wypłacić jej z posagu przyszłej 
żony. Po za kromką tego rodza-u zgorszeń trze
ba jednak przyznać, że Houssaye miał bardzo 
dużo dowcipu i talentu satyrycznego. Oto dla 
przykładu przytoczymy w streszczeniu słynną 
jig o  satyrą p. t. „Świniau. Zaczyna ją o i  tego, 
że przypomina, że Chińozyoy uznali trzodą 
chlowną za najprzedniejszą szlachtą, ponieważ 
pochodź' z dobiegi rodu, żyje z dębu, króla 
drz*w; który owocami swojemi obdarza jedynie 
iiwiide. A przyt.em ś winie wyrzekają sią wszel
kiej pracy, co w oczach Chińczyków jest także 
dowodem szlachetnoś_i. Franouz: zupełnie ina
czej zapatrują sią na świnie, jak Chińozyoy. 
Św nia we francyi jest rewolucjonistką. Nie 
można z nią inaozej aać sobie rady, jak tylko 
skazując ją na śmierć. Nawet na stosie, na któ
rym bywa opalaną, świnią nie poddaje sią i 
protestui", że żyta tylko dla ludzkości. Hous
saye znajduje, że Świnia jest poetyczna, bo zja
da fijołki; widzi w maciorze wzór matek; 
twierdzi, że nie ma czarniejszego oszczerstwa, 
jak dowodzenie, iź Świnia z upodobania jest 
brudną. Oburza sią na orzeczenie słown-ków: 
„Świnia może żyć lat 20“ gdyć świnią pożera
ją w lnemowlęcyoh miesiącach. Houssaye koń
czy uwagą, że w naszej epoce Francuzi ciągle 
obai*ią posągi różnych znabomit ści a gdyby 
wystawili posąg ś win, jak działo sią to w sta
rożytne ści, toby nietknięta przetrwała na pie
destału. „Świnka, pisze Houssaye, jest okrąglu
tka, ży wa, bladoróżowa, od py-ka do ogona. 
M 'ły ten czworouog, o oczach jik h y  wyświdro- 
wanych, z pyskiem zadartym jak nos Roks > 
lanki i zakończonym chrząstką podobną do ma
łe; tarczy, jest jednym z najzdatniejszych utwo
rów przyrody.“ •

Houssaye sypał tomy jak z rękawa. Jedni 
wykładają geografią, drudzy literaturę rzymiką, 
on wykładał donjuanizm, zalecał m iłość, poj
mowaną jik o  zetknięcie sią dwóch fan‘ azyi.' 
W iele osobistości arystokratycznych garnęło i_ię 
do tego epikurejczyka, który nrzomaszerował

przez życie z uśmiechem na ustach wśród na
dobnych towarzyszek, świeżych kwiatów i ar- 
Gydzieł sztuki.

Za kulisami parlamentarnemi nie brak za
wsze pikantnych zaarseń. Takim zdarzeniem 
jest obecnie list, jaki deputowany Maurycy Las- 
sere napisał do rady miejskiej miasta óastel- 
sarrazin, zkąd jest posłem. Lass- re jest oportu- 
nistą i przeciwnikiem podatku doohodowego; 
rada miejs&a jest radykalną i zwolenniczką te 
go podatku. Otóż rada zganiła publiczni*- ra
chowanie sią Lassere’a, na co on odpowiedział 
listem, w którym mówi msiej więcej, co na
stępuje: — „Moi panowie, przypomnijcie sobie 
naszą rozmową podczas wyborow. Czuliście, że 
bądą miał większość, więc p r  ysnliśoie zapropo
nować mi uwą pomoc. Ja zastrzegłem sobie, źe 
ustępstw programo wych nie poczynią ; ale obie
całem ohętnie obdarzać równomiernie swą pro
tekcją  wszystkich swych wyborców, ozy opor- 
tunLtow, czy radykałów. Csym nie dotrzymał 
słowa? Ozy zięć pański, panie merze, nie do
stał posady przy ministeryum ? A  syn pana 
radzoy M., a kuzyn ow ego, a brat wu ttfci 
trzeciego, czy nie dostali iohryoh posad V W ięc 
nie rniejms r o mnie pretbmyi“ .

P sma skr»jninis*,e ohciały z tego listu zro
bić silny oręi przeciw Lssser’e’o w i; trzeźwiejsi 
czynią uwagą, le raozej przysporzy on posłowi 
głosów przy nowych w yborach, bo wyborcy 
zauważą, że ’ ast barcSo wpływowy. Lassere sam 
nie protestuj" przeciw liitow i; powiada: oóż 
nrtnirclniojszego ? To, do eTego on sią przyznał, 
r o fą  wszysoy deputowani Faktem jest, źe w 
zusoznej więk«zośoi wypadków nie program, 
lecz obietnice protekcji i wpływów w przed
pokojach ministerjelnych rozstrzygają o wybo
rze. Dlatego to kaśdy gabinet może sobie przez 
zręczne rozdawnictwo łask utworzyć większość 
w parlamencie.

Rada miasta Lwowa.
L w ó w  22 marca.

Sobotnie pojedzenie Rady miejskiej było 
poświęcone w ytącn ie dyskusyi nad sprawą 
budowy nowi-go t6*tru. Zagaiwszy je, udzie
lił p prezydent głosu p. r. Z a o h a r j e w :  
o z o w i ,  który polemizował z wywcdarni p. r. 
S o h a y e r a ,  zb’ iał twierdzenie jego jakoby 
przy budowie szaciy przemysłów..' przekroczo
no kosztorys, radził, a eby plac Gołuchowskioh 
gruntownie zbadano, zanim ostatecznie zade- 
oydowanem zostanie, źe teatr nowy tam ma 
stanąć, wyraził żyozenie, ażeby budową teatru 
oddino p. Gorgolewskiemr, a nawiązując wre
szcie do krytyki wygłoszonej przez p. r. S o- 
l e s k i e g o ,  przypomniał znaną odpowiedź, 
jaką drł malarz Apelles szew oow i, krytykują
cemu jego obraz.

P. r. dr M a r y a ń s k i w wymowny 
sposób popierał wniosek p. r. Schayers, ażeby 
oddać pp. Helmerowi i F  dinerowi opraoowa- 
nie planów.

Tego samego zdania był również i p. r. 
dr. W  e i g e 1.

P. wioeprezydent M a r c h w i c k i  z żalem 
przypomniał, że tak mało radnych zgaaitało 
s ą SW1 jego czasu na budową teatru w ogro
dzie miej%kim wtedy, k~edy on to proponował, 
natomiast dzisiaj przychodzi już wi#lu do prze
konania, że budów .nie teatru na placu Gołu- 
chowskich połączone jest z wielkieini trudnoś
ciami. N'emniej iodnak mówca nie jpodnosi 
swego dawnie z^go wniosku, lecz aby sprawy 
tej ju t dal j  me przewlekać, proponuje nie po
ruszać już d dś myśli budowania teatru na pl. 
Gołuohowskich

W  dłuiszem przemówieniu zreasumował 
p. r. N i e m o z y n o w s k i  zarzuty, jik ie  fa
chowcy podnoszą przeciwko plaoowi Gołuohow
skich. Na trudności te nie naraziłaby sią 
Gmina, gdyby zgodnie z projektem pp. prof. 
Marconiego i budowniczego Kędzierskiego, po
stanowiła nowy tea*r wybudować nis w ogro
dzie jezuickim na Oai u!icy Trzeoirgo Maja, 
ale od ulicy Mate jki u wylotu uli iy Badenioh. 
Teatr stanąłby wtedy w pięknem miejsou, 
utworzyłyby sią nowe ulice, podniosłaby sią 
wartość gruntów i domów w całej dzielnicy, a 
niewątpliwie znalazłby sią jakiś prz idsiąbiorca, 
któryby wykupił od rządu tudynek, w którym 
się mieszczą -więzienia dla kobiet, a zhyteoznem 
b j łoby chyba udowadniać, że pizez usunięcie wię
zienia dzielnica całaby sią dźwignęła. Miejsce, 
klóreby teatr tam wybudowany zajął, mniejsze 
je it od folwarku, istruająoego j, ż dzisiaj pod 
naswą Res auracyi w ogroazie jezuickim. — 
Wreszcie postawił m óroa wniosek, ażeby kcń- 
oeą^a swój żywot ob-ena Rada ostateczno za
decydowanie w sprewie budowy teatru pozo
stawiła swym następcom. Sprawa, która sią już 
tyle lat ciągnie, nie ucierpi wiele na kilkuty
godniowej zwłoce.

P. r. R a w s k i  krytykował projekt p. 
Gorgnlewsklegc i doszedł do wniosku, że budową 
teatru oddać należy jedynie p. Zawiejikiemu, 
przyłączył sią w k' ńou do opinii, ażeby oby
dwa plany zwrócoao laureatom do poprawienia, 
z ozem sią jedcak p. r. S o l e s k i  nie zgodził, 
twierdząc, żo w całym świecie oddaje sią za
wsze budową odzcaozonemu pieiwszą nagrodą. 
Pp. radni M i c h a l s k i ,  C y b u l s k i  i K ę 
d z i e r s k i  prt 3ińawiali zł wnioskiem komisyi

Na końua zabrał głos p. r. J a n o w s k i ,  
który odpowied-iiawszy na zarzuty, jskie czy
niono komisyi, zauważył, że większość mówoów 
niesłusznie ostrzei krytykowała plany p. Gor- 
golewskiego w których wykazała koncisya 12 
błędów, podczas gdy plany p. Zawiejskiego 
mają ich aż 28

Gdy przyszło do głosowania, u t r z y m a ł  
s i ą  w n i o s e k  k o m i s y i .  Tak więc Łwroir- 
ne zostaną obu laureatom plany do przerobie
nia. Wniosek p. r. S z a y e r a  upadł 18 głosa
mi przeciw 25.

Na wniosek p. r. Z ac h a r y  ew  i c z ł  
stanie teren placu Gcłuchowskich gruntownie 
zbadanym.

Dowiemy się więc nareszoie, czy plao ten 
nadaje się pod budową teatru.

Z i>;Dy sądowej.
( Oszuści).

Lwów 23 marca.
Im dłużej trwa ten prooes, tem też i nu

dniejszym się sta' ?. W sob itę przesłuchi wano 
cały szereg świadków, którzy prawie wszysoy 
zaliozają sią do cfi»r owej trójki wyzyskiwa
czy. Z zeznań świadków wypływa jasno, że 
Kamionowsk emu ohodziło o wydostawanie 
kauoyi, które obracał na wygodne życie. Odpo
wiedzi i wykręty oskarżonych wywołały Kilka
krotnie w sali śmieoh homeryozny. Kiedy je 
dna z pokrzywdzonych energiuznie się dom°- 
gała zwrotu kauoyi, zwlekał Kamiorowski 
z dnia na dzień łudząo ją obietn’ ją. że otrzyma

PRZEGLĄD % dni* 24 Marca 1896

pieuiądze z 'Warszawy, dokąd posiał żyda, ale 
cóż, kiedy Warszawa — wykiącał sią Kamio- 
nowski — żydowi nie wierzy i pieniędzy mu 
wypłaoić nie chce. Kiedy przewodniczący od- 
ozytał jakiś list pisany przez Kamionowskiego, 
zakwestyonował ' -mionowski jego autentycz
ność i wystąpił z bezczelno idy etycznym zarzu
tem, „że to wszystko nieprawda, to pin  prze
wodniczmy na mnie takie rzeozy powym yślali

Naj charakterystycznie jŁze były zeznania 
jednej z jego ostatnich kasjerek, która również 
jak inne opłakuje dziś utratą kauoyi. Kiedy 
ona sią razu pewnego dowisdriała, że pralnia 
została przez Kamionowską sprzedana, prze
czuciem wiedziona udała sią na dworzec, gdzie 
spowodowała zaare»ztowanie Kamionowgkiej, 
która aż do trzeciego dzwonienia ukrywała sią 
w... waterklozecie.

W yrok zapaanie zapes.ne dziś wieczór.
*  *

(.Kradzież manifestu cesarskiego).
Berlin 19 marca.

Dziś przed trybunałem karnym toczyła się tu 
rozprawa p/zeciw dwom introligatorom i jednemu 
parobkowi, zajętym w rządowej drukar»i, a oskar 
ż^nym o kradzież skryptu amnestyi cesarskiej i od
danie go redakoyi socjalistycznego p:‘sma VorwSrts. 
Z okazyi 26-letniej rocznicy ogłoszenia cesarstwa 
niemieckiego, cesarz Wilhelm wydał manifest amne
styjny, który m ał być w rządowym Rei hsanzeige- 
rze ogłoszony dc.i, 18 stycznia br. Ku wielkiemn 
zdumieniu wszystkich mamfe it ten ogłosił przed 
Reichsanzeigerem w dosłownem brzmieniu socjali
styczny dziennik Vorxc&rtB. Fakt ten wywołał wiel
kie oburzenie w sferach rządowych; zarządzouo 
energiczne śledztwo, które wykazało, it odbitkę ma
nifestu cesarskiego z drukarni rządowej skradli za
jęci w niej bO ietni introligator Hillert, 23 letni 
parobek Tscheunert i 37-letni introligator Zetuchke. 
Podczas rozprawy wszyscy trzej oskarżeni przyznali 
się do tego, że odbitkę umneetyi dali do VoTwdrts, 
ale twierdzą, że nie wiedzieli, iż przez to popeł
niają jo.bą zbrodnię, gdyż nikt nie mówił im, źe 
ów manifest ma pozostać w tajemnicy, a zwyczajem 
w drukarni było, iż każdy z drukarzy i introliga
torów brat cla siebie po egzemplarzu dziennika 
drukującego się w drukarni

Po p'zeprowadzeniu rozprawy trybunał skazał 
Hillerta na eztery miesiące więzienia, Tscheunerta 
na jeden, a Zetschkegc na sześć miesięcy,

K R O N IK A .
Lwów 23 marca.

Nieustająca wystawa przemysłu krajowego
Po kilkutygodniowych przygotowaniach otwartą zo
stała wemraj w p ludnie w pałacu łhesiadeekich 
przy placu Haliokim, pierwsza we Lwowie „Niersta- 
jąca wystawr okazów przemysłu krajuwego0. Jak 
bardzo instytucya taka potrzebną jest w naszym 
rozwoju ekonomicznym, jak wielkie uaługi może 
oddać krajowemu przemysłowi i jak żywo potrzeba 
jej odczuwaną była przez ogół, świadczy o tem akt 
wczora' z ego otwarcia. W trzech salach, w których 
pommściła się wystawa, zebrało się kilkudziesięciu 
najwybitniejszych obywateli naszego miasta, z mar
szałkiem krajowym p. Stanisławem hr. Bademm na 
ezele, którego obecność może być do pewnego 
stopnia rękojmią, ii najwyższa magieeraturu autono- 
r uczna otaczać będzie nowo powstałą inatytueyę 
trosLliwą i szczerą opieką.

Aktu poświęcenia dokonał kanoi.ih kapituły 
ks. dr. Lenkiewicz, który zarazem w pięknych 
i wymownych słowach podniósł, jak ważną rolę 
w procesie naszego narodowego odrodzenia gra roz
wój przemysłu. Mówca przedstawił najpierw 'jak 
różue stanowiska zajmował przemysł w rozmaitych 
opokach historvcznych. Starożytność posiadała tylko 
dwa try tery a w ocenianiu pracy ludzkiej: szacunek 
dla pracy umysłowej i po ,ardę dla pracy fizycznej, 
pozostawiając ją niewomikom. Chrześcijaństwo, któ
rego Twóroa uowięcił na zawsze wartość prao;, 
fieyczn-j, dokonało wyłomu w tych pojęciach i jemu 
zawdzięczyć należy to, iź z czasem ladzie pogodzili 
się z myślą, źe praca fizyczna jest rzeczą także 
godną poszano—ania i troskliwej opieki. Teorya 
jednak, a praktyka, to dwie różne rzeczy. Pomimo 
pozorn-go równouprawnienia do dziś jeszcze prze
chowało się w znacznej części uprzedzenie do za
wodu przemysłowego i rękodzieł, uprzedzenie, które 
w naszych zwłaszcza warunkach nie jest ani do
brem ani pożytejznem. W  dalszym ciągu podnió-ł 
mówca, jak przez dłagi czas przemysł nasz był mo
nopolem obcyoh żywiołów i doriero ostatniemi czasy 
rozpoczął się zwrot na lepsze, któremu zawdzięczamy 
powolne wprawdzie, ale stałe wypieranie tych ży
wiołów z dziedzi iy naszego życia okonomicznego. 
Zaznaczywszy, źe jednym z najdzielniejszych pio
nierów w tej aksyi będzie niezawodnie nowo otwarta 
nieustająca wystawa przemysłu krajowego, życzył 
jej powo zenia i słowami „Szczęść Boże !ł zakoń- 
ozył swoje piękne przemówienie

Jako prezes Towarzystwa zachęty przemysłu 
krajowego przemówił następnie p. August Gorayski, 
który podnióeł jak ważną rzeczą jest wyszukiwanie 
dla producentó r krajowych pola zbytu i wyraził 
niepłonną nadzieją, żs wystawa potrafi pracę w tym 
kierunku posunąć D odr o jeden krok naprzód.

Na tem skończyła się oficjalna część aktu o- 
twarcia poczem nastąpiła serdeczna pogawędkr przy 
skromnej przekąsce.

Wystawa aak już wspomnieliśmy wyżei mieśoi 
się w trzoch dość dużych salacr i prz idstawia się 
jak na początek bardzo pokaźnie. Z licznych gałęzi 
produkcji krajowej, jedno z najwybitniejszych miej;c 
zajmują tu wyroby kilimkarskie. Prześliozne kilimy, 
portyery i makaty wystawiły pp. Paulina Handlo
wa z Zarudzia pod Tarnopolem i H Feldszteinowa 
we Lwowie. Z pokrewnych działów wymienić nale
ży, prześliczne i ustaloną sława oie°zące się wyro
by koronkarskie z Zakopanego, również piękne oka
zy nadesłały szkoła sukiennicza w Rakszawie, oraz 
warsztaty tnaokie w Łańoncie, Glinianach, Wilamo
wicach i Krośnie. W  dziale wyrobów platerowanych 
ogólną uwagę zwracają bogate zastawy deserowe 
firmy Fraget, wspaniały jest zwłaszcza olbrzymi sa- 
mowai warcośoi 2000 złr. Rusznikarstwo reprezen
tuje p. Alfred Dzikowski, dziaf przemysłu drzewne
go obesłali pp. bracia Wczeiak, Matiaszek a nadto 
szkoła w Zakopanem. Z -'nst-umentów muzycznych 
wymienimy oryginalne pianino połączone z fisharmo
nią pomysłu p. Małeckiego, oraz harmonium z fabry
ki p. M. Sojkawskiego w Przemyślu i Śliwińskiego 
we Lwowie. Wyroby kaflarskie nadesłał p. Lewiń
ski, który nadto wystawił terakotowy piec z wła
snej fabryki w Glińsku, oraz pp. Kubin, Brich i 
Korzenio >-ski. Mamy nakoniec malowidła na szkle 
z pracowni p. Szapiry, korki p. Malewskiego, atra
ment i lal p. Kazimierza Baumana, wódlu Izdabai- 
ckie i p. J. BaczewsLiego, czekolady p, Tretera, 
mydło pp. Friedrichów, papę ogniotrwałą p. Fuźni- 
ckiego z Oświęcima, wodę kolońska, br TyBZKie- 
wiczowej z Brodów, szkło z huty żółkiewskiej, rę
kawiczki Klimka, wyroby szewskie i  warsztatów w 
Witkowicach i mnóstwo innych przedmiotów, któ
rych niepodobna objąć ramami niniejszego artykułu. 
Dodaó należy, źe okazy wystawowe będs się usta

wicznie uzupełniać i zmieniać w rai arę rozprzedaźy. 
Publiczności naszej zalecamy jak najgoręcej zajęcie 
się dalszemi losami tej wystawy, która przy popar
ciu ogółu, oddać może przemysłowi krajowemu ol
brzymie usługi.

Piękna owacya. Nominacya ks. Jozefa W e
bera biskupem pomocniczym i wikaryuszem gene
ralnym najprzew. arcypasterza Morawskiego, doko
nana przed kilku miesiącami, znalazła radośny od
dźwięk w całej archidyecezyi lwowskiej. Godność 
ta bowiem i ważny urząd p. ster iki dostały się ka
płanowi , pracującemu od długich lat na ważnych 
stanowiskach dncnownych, obeznanemu dokłaunL 
z tokiem spraw konsystorskich, a co ważniejsza, ka
płanowi, który należy do archidyecezyi, zna jej po
trzeby, zna dobrze ogół duchowieństwa i nawzajem 
znany jest zaszczytnie wśród niego. W  pierwszym 
jednak rzędzie odczuli tę radość dawni alumni ks. 
biskupa, którzy niegdyś od roku 1875—1886 mieli 
szozęśole pod jego troekliwem kierownictwem kształ
cić się w seminaryum duobownem na przyszłych ka
płanów i w całej pełni korzystać z jego cennych 
rad i wskazówek. Chcąc z tego powodu głęboko 
w sercach ugmntowanej wdzięczności dać wyraz ze
wnętrzny, postanowili złożyć mu w darze pastorał, 

jako s ■ mbol Jegu nowej władzy arcypasterskioj a 
swoich zobowiązań względem jej pisstana. Źe jednak 
dzień konsekracyi ks. biskupa przypadł był w  tym 
czasie, kiedy kapłanom w duszpasterstwie pracują
cym trudne wydalać się z parafii, przeto odłożono 
wręozenie darn nt dzień Jego imienin, co się tez 
stałe przed kils:u dniami.

Od dawnych alumnów których znaczny za
stęp tak ze Lwowa, jak z prowinayi otoczył swego 
niegdyś kierownika duchownego i z których wielu 
zijmuje już dzisiaj zaszczytne stanowiska w hierar
chii duchownej, przemówił k«. Klscan, proboszoe za 
Żubrzy. W  szczerych, z serca płynących wyrazach, 
przypomniał te liczne ogniwa, które na żyoie caie 
złączyły dawnych wychowanków z dzisiejszym jh 
pasterzem, a dając wyraz uczuciom, które ich wszy- 
stkiok dla niego przejmują, złożył jako wiezialce 
ich znamię piękny srebrny pastorał. Odpowiedzią 
k«. biskupa, w której nietyiko' _w dawne struny ser
deczne uderzył, ale i na obecne warunki oracy dusz
pasterskiej cenne podał przestrogi, a następnie bło- 
gos'awieństwem jego arcypastersKiem zakończyła się 
ta piękna a serdeczna owaoya.

Dodaó należy, źe cały pastorał wykonano we 
Lwowie w dobrze zasłużonej firmie p. V7ypaska, 
wedle pomysiu i wzoru zaszczytnie znanego artysty 
rzeźbiarza i profesora szkoły przemysłowej p. Beł- 
towskiego. W  górnem zagięciu pastorału są rzeźbione 
srebrne, grubo pozłacane poBtaoie: Matka Boska i  
Dzieciątkiem Jezus w postawie siedzącej; przed nie
mi stoi św. Józef, patron solenizanta, z lilią w ręku. 
W  części spodniej wije się girlanda z lilii, misternie 
cyzelowanych. Napis wężykowaty u górnej części 
laski podaje iitosowne do uroczystości szczegóły. C - 
łośó tak w pomyśle jak w wykonaniu przynosi chlu
bę naszym polskim artystem.

Piękny-dar. Dr. Stanisław Hassewioz. który 
w r. z. ofiarował 10 000 zł. na gimnazyun w Cie
szynie, Zdożył obecnie 10.000 marek na najodpowie
dniejsze celo przeciwdziałania propagandzie antipol- 
skiej niemieckiego towarzystwa H. K. T. w Poznań 
skiem i -wyraził życzenie, aoy sumę tę umieszczono 
w akcjach Banku ziemskiego w Poznaniu.

Mianowania. Prezydyum kraj. dyrekcyi skarbu 
zamianowało komisarzami skarbu Szymons Pierożki, 
Leona Dziedzica i Jana Niezabitowskiego, a końce- 
piatami skarba Wiucentego Pelikana, "Walentego 
Rup&ra i Stan sława Rylskiego, dalej zatr ianowało 
Erazma Earącza mierniczym kopalnianym w IX kL 
rangi i adjunkta zarządu salinarnego ilonstantyna 
Słotwińskiegc inżynierem Dudowli i maszyn salinar
nych, obu pizy zarządzie salinarnym w Wieliczce, 
wreszcie Wincentego Gruszeckiego rachmistrzem ka
sy salinannj w Wieliozce.

Turniej lwowskiego klubu szachistów zakoń
czył się w sobotę 21 bm. P;srwszą nagrodę 60 kor. 
uzyskał p. Popiel, który wygrał 9 '/, phrtyi. Po 8 
partyi wygrali pp Weydlich i Feigenbaum; ponie
waż jednak p. Weydlich z powodu br_ku czasu nie 
mógł rozegrać pojedynku rozstrzygającego (Stich- 
kampf), przeto ouiąsmął p. Feigenbaum nagrodę 
drugą (30 koron), a p. Weydlicb trzecią (20 koron). 
Inni uczestnicy wygrali: Irzykowski b ljt , dr. Lon» 
5, Wagner 4, Średnicki 2 partye.

0 promieniach Rdntgena mówił wczoraj wie
czorem na sali ratuszowej pan Korosteński Pre
legent dał nam się poznać już z początkiem marca 
w kasynie miejakiem, jako z» miłowany badacz o by
strym zmyśle spostrzegawczym, a tylko wskutek ów
czesnej jego niedyspozycji, wykład ów nie powiódł 
sie tak, jak tego sooie preleg9nt życzył. Zebrane 
wczoraj — acz nieliczne — audytoryum miało sposob
ność dokładnego rozejrzenia się w tem tak "n żnem, 
zwłaszooa dla «ztuki leLar aiej- odaryciu. Prelegenr 
przeszedł pokrótce historyę wynalazków nowych pro
mieni, które jednak nie przysporzyły tak doniosłych 
korzyści, jakiemi odznaczają się właśuie X  - promie
nie. Od roku 1870 pojawiały się tu i ówdzie głosy 
uczonych o pewnej sile świetlanej, działającej wśród 
ciemności przez rozmaite zapory na płytę fotogra
ficzną. Od nitki do kłębka, na podstawie tych spo
radycznych spostrzeżeń doszedł profesor Rbntgen z 
Wiirzburga do przekonania, że nie są to promienie 
katodalne, lecz inne, nieznane dotąć fluorescencye. 
Znane są zal«ty X-proimeni. Prelegent swymi ma
łych rozmiarów aparatami przedstawił słuchaczom 
te nowe promienie, a na galeryi nmieścił parawan 
białnm pokryty płótnem, na którym przy stosowuem 
oświetleniu transparentowem ukazywały się zdjęcia 
szkieletów: ręki, kury, ptaka śpiewającego, żaby i 
szczura. Fotografie te były dość dokładne, a zdjęcia 
dokonywane z zwierząt żywych oczywiśoie sztucznie 
uśpionych lub porfiarńonyoh ruchu. Pan Korosteń
ski sporządził też dwa aparaty, jeden dla badaczj 
specyaliatów, drugi dla lekarzy, ułatwiające proce
durę fotografowania, która wymagajac około dwugo
dzinnego pozowani* lanego przedmiotu, jest, zwłasz
cza w zastosowaniu do chorych, uciążliwą. Pomysł 
prelegenta może istotnie byó oardzo pożytecznym, 
a zapał, z jakim p. Korosteński badaniom tym od
daje się, zasługuje na prawdziwe nznanie.

ftodoc ągi. Inś p. Smreker przystąpi w maja 
b. r. do rozpoczęcia przedwstępnych robót około bu
dowy wodociągów, a mianowicie do niwnlacyi i prób
nego wiercenia w Gródku, w dolinie "Wereezyoy. 
koło Janowskich stawów i koło Szkła, u źródeł rze
ki Paraszki. Jako rcystenta v> Smrekera zakontra
ktował magistrat inż p. Maśiankę.

Pożar. W  sobotę wieczorem po godzinie 10 
wybuohł pożar w kamiejioy p. Rawskiego przy ul. 
Matejki, ponad ogrodem jezuickim. Palić się zaczęto 
na Btrychu, gdzi" pożar, wzniecony przeu nieostroż
ność służącej, która ze światłem nc strych chodziła, 
długi czas szerzył się niedoatrzeżenie. Dopiero gdy 
płomienie ukazywać się zaczęły na d-chu, zaalarmo
wano straż ogniową. Dach cały i narożni, wieżyczka 
spłonęły do szczętu, spaliła się biblioteka p. Raw
skiego, złożona z dzie* bardzo cennych. Żelazna kon- 
strukeya sufitu Ii-go piętra nie dopuściła ognia do 
wnętrza. Ratunek ze strony straży ogniowej był 
bardzo nieudolny. Sikawka funkeyonowaó zaczęła 
dopiero w godzinę po wybucht pożaru Pokazało 
się, że nasza straż ogniow° me, posiadu drabin skra-
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danych, za których pomocą dostać się można na 
szczyt najwyższych budynków, a nie tylko na dach 
dwupiętrowej kamienicy. Ratunek rozpoczęto wsku
tek tego tylko z wnętrza budynku, od klatki scho
dowej Zgliszcza tliły aż do świtu.

Teatr p Myszkowskiego przestaje istnieć ja
ko osobna trupa teatralna i wchodzi w aklad perso- 
nalu teatru lwowskiego. Wiadomość tę z pewnością 
wszyscy powitają radośnie, gdyż wyszkolona dzielnie 
pod tak znakomitem kierowniotwem p. Myszkow
skiego, trupa ta daje swymi występami prawdziwą 
satysfakcyę estetyczną. Pierwsze przedstawienie ope
retki nastąpi 5 kwietnia b. r.

Konkursu. Magistrat miasta Krosna potrzebuje zdol
nego kapelmistrza, któryby załatwia! czynności kan- 
oelaryjne. Płaca 400 zł., a przy dobrej aplikaoyi 
może być podwyższoną do 450 zł.

Magistrat miasta Lwowa rozpisuje konkurs na 
10 miejsc bezpłatnych na kursie nauki pływania 
w c. k. pływalni we Lwowie, trwającym od 15 maja 
do 80 września. O nadanie tyob miejsc ubiegać się 
mogą dzieci obywateli i przynależnych do gminy m. 
Lwowa.

Durny iasio. Zwracamy uwagę c. k. dyrekcyi 
policyi, że indywiduum zwane „durnym Jasiem" za
chowuje się na ulicach miasta coraz to niemoiliwiej 
i staje się coraz to złośliwszem Niespodzianie zacho
dząc z tyłu roztrąca przechodniów, obdarzając ich 
rozmaitymi epitetami, pomiędzy którymi „złodziej" 
jest jednym z najłagodniejszych. Czaeby j*ż był 
zrobić porządek z „durnym Jasiem".

Dobry służący. Kiedy wybuchł pożar w domu 
p. Rawskiego, hr. Łoś, jeden * lokatorów tega do
mu, krzyknął na ełnżącego, żeby ratował rzeczy. 
Służący odpowiedział: „Dziękuję wielmożnemu panu 
za służbę. “

W Białatyczsch w powiecie żółkiewskim spło
nęły dnia 15 bm. budynki parafialne. Pożar wybuchł 
wieczo' em, a przyczyna jego dotychczas nie została 
dokładnie zbadaną; tkwi ona prawdopodobnie w nie- 
godziwości ludzkiej. Straż ogniowa z Kamionki przy 
dzielnej pomocy personalu folwarcznego w stosun
kowo krótkim czasib przytłumiła ogień. Niebespie- 
czeńetwo było wielkie, gdyż wieś jest gęsto zabu
dowana. Ks. proboszcz Kocyk poniósł znaczne straty 
w sprzętach gospodarczych; bndynki były ubez
pieczone.

Stan powietrza. T. o 9 rano +  5° R., wpoł. 
-J- 11° R. Bar. 769. Nieruchomy. Prześliczna pogoda.

Szarada.
Pierwsza z piątą w polu rośnie,

Gdy posiana jest na wiośnie —
Druga z trzecią liczba znana

W  gospodarstwie używana.
Czwarta zwierzę. Szukaj w leeie.

Trzecie z piątą tragarz niesie.
Całości szukaj u archeologa,

Tam się udaj, tam twa droga!
W. Tyszkouska.

Pan bankier egzaminuje swego przyszłego
zięcia,

—  Ile pan masz dochodu?
— Coś około sześciu tysięoy rocznie.
—  Ph ! to mojej córce wystaiczy zaledwie na 

chusteczki do nosa.
—  A to najmocniej przepraszam! Ja nie potrze 

buję żony z tak kolosalnym — katarem...
Jedyna zaleta. Z rozmów n am na kanapie.

— Kto te wszedł do salonu ?
— A, to Iksl
— Porządny człowiek?
— Wiem tylko, że nieżonaty, po za tern nie 

wiem o nim nic nadzwyczajnego. __
Dwie „ przyjaciółkiu rzucają się sobie w o- 

bjęcia.
— Ach, Maniusin, tak dawno cię nie widziałam!... 

Ależ się też zestarzałaś !...
— A tak!—wzdycha Mamusia — a jednak pamię

tam, że niegdyś byłyśmy w jednym wieku...

a wieluż jest nie- 
i słyszeć już może

Z aforyzmów.
Naturaliści są fotografami, ale nie malarzami

tycia.
Jeżeli tycie jest snem, to filozofowie, piszący 

o tyciu są wróżbitami, wyjaśniającymi sny,
Kto nigdy nie śnił, ten przespał najpiękniejsze 

chwile łyoia.

Z teatru. Dziś w poniedziałek na dochód 
artystki dramatycznej pani Antoniny Kwiecińekiej 
„Pan dyrektor", komedya w 8 aktaeh Bissona. Za 
powiedziana na jutro słynna opera Masseneta „Dzie 
wczyna z Nawarry" daną będzie dop ero we czwartek, 
Jutro „Pan dyrektor" po cenach popołudniowych. 
We środę p o  południu po raz ostatni w tym sezo
nie „Hanusia" Hauptmana i „Flis" opera Mo
niuszki, wieczór „Afrykanka", opera Mayerbeera.

„Mody paryskie"
z dodatkiem powieściowym i krojami wychodzą od 
1 kwietnia dwa razy miesięcznie 1 i 15. Prenume- 
ratorowie Przeglądu mogą prenumerować „Mody‘, 
po zniżonej cenie 90 ct. kwartalnie, półrocznie 180, 
rocznie 3'60. Prenumeratę należy przesyłać wprost 
do Administracyi „Mód paryskich" LWÓW, ulica 
Łyczakowska I. 27.

się go słyszało. Ja słyszałem .,
szczęśliwych, którzy nie słyszeli 
nie będą. To umie podnosi o kilka cali nad poziom 
zwykłości. Śpiewał jeszcze „Dolęu Zarzyckiego i 
„Krakowiaka" Moniuszki jak nikt tego jeszcze do
tychczas nie czynił \A_rya z „Hugenot ów" nie mo
gła również wypaść inaczej, to znaczy wypadła 
bardzo żle. Publiczność jednak dalej oklaskiwała 
namiętnie, więc zerwały się upusty i kaskady śpie
wu p. Mierzwińskiego spłynęły nad program na 
upojone zachwytam audytoryum, które nie miało 
dość siły by zdecydować się na wyjście ze sali 
koncertowej.

W  koncercie brał udział prof. Wolfsthal Arty
sta ten sprawił szczerym znawcom muzyki prawdzi
wą przyjemność odegraniem II części koncertu Men- 
delsohna kujawiaka Zarzyckiego i ślicznie nad pro
gram zagranego mazurka Wieniawakieg#. Z wybor
nym nerwem akompaniowiał p. Neuhauser,

M. Sołtys.
*  Pomniejsze pisma A. Małeckiego, ( „ z  dziejów

literatury." Lwów, księgarnia H. Altenberga. Peters
burg, księgarnia K. Grendyszyńskiego, 1896.)

Piąty rok upływa od pamiętnego we Lwowie 
obchodu 501etniego jubileuszu pisarskiego Antoniego 
Małeckiego, a od tego czasu znakomity jubilat ani 
na chwilę nie przerwał swej działalności pisarskiej, 
zwróconej głównie ku żmudnym badaniom history
cznym z najodleglejszych i dotąd najciemniejszych 
zarazem okresów naszych dziejów. "Wydatnym plo
nem tej jnż pojubileoszowej pracy źródłowej A. Ma
łeckiego są przedewszystkiem rozprawy, odczytywane 
na peryodycznycb zebraniach Towarzystwa history
cznego we Lwowie i potem drukowane w organie 
tego Towarzystwa (w lwowskim Kwartalniku hi 
storycznym). Kto patrzy zbliska na dzisiejszą dzia
łalność naukową A. Małeckiego, wie przytem, że 
jako członek do niedawna Sejmu, a dotąd lwowskiej 
reprezentacyi miejikiej — mimochodem mówiąc, za
wsze jeden z najpunktualniejszych —  i jako członek 
zarządu wielu innych instytncyi (Zakładu Ossoliń
skich, Kasy oszczędności itd.), należy do bardzo 
obarczonych pracowników w zakresie spraw publi
cznych, i wreszcie widzi go ciągle tak czerstwego i 
niemal młodego, jak był przed trzydziestu laty na 
lwowskim uniwersytecie, jako uwielbiany wówczas 
profesor wielu dzisiejszych pisarzy, zaliczających się 
jnż do starszej generacyi literackiej... ten musi do
brze przypatrzyć się dacie pierwszego literackiego 
utworu jubilata, aby upewnić się, że ów pamiętny 
lwowski obchód półwiekowego jubileuszu pisarskiego 
nie opierał się na jakiejś mistyfikacyi, lecz miał nie
wątpliwie stwierdzoną podstawę. Do A. Małeckiego 
trzeba chyba zastosować słowa posty niemieckiego: 
„Żyć długo, to dar Boga; pozostać długo młodym, 
to sztuka ozłowieka."

Książka świeżo wydana pod powyższym tytu
łem stanowi jeden z dowodów, że A. Małecki jest 
mistrzem w tej sztuce konserwowania młodzieńczej 
siły duoha i świeżości myśli. Chociaż bowiem na 
książkę tę złożyły się prace dawniejsze, to jednak 
niektóre z nich zostały tak uzupełnione rezultatami 
najświeższych badań naukowych, że uważać je mo 
żna niemal za nowe opracowanie. Uwaga ta tyczy 
się przedewszystkiem dwóch rozpraw, stanowiących 
niemal połowę całej książki: „Biskupstwa w pierwo
tnej Polsce" i „Klasztory w Polsce w obrębie wie 
ków średnich". Sam autor mówi o tych rozprawach, 
że „podległy przerobieniu, i to od początku do koń
ca, gdyż od chwili, kiedy po raz pierwszy były pi
sane, przybyło wiele źródeł dziejowych, ą nadto wy 
padało liczyć się z różnicą zdania tych autorów, 
którzy ten sam temat podejmowali już po jego oprą 
cowaniu prze* A. Małeckiego." W takim składzie 
rzeczy fachowa krytyka naukowa będzie musiała 
także liczyć się z temi pracami przerobionemi, jako 
rzeczą nową pod względem pogłębienia i rozszerzenia 
hipotez pierwotnie postawionych.

Dwie rozprawy o Krasińskim i Irydyonie wy
drukowane na czele książki, pisaue były przed 50 
laty i pojawiły się po raz pierwszy w ówczesnych 
czasopismach poznańskich O tych rozprawach sam 
autor mówi w przedmowie, że „dziś nie podpisałby 
ich bez zastrzeżeń, gdyż trącą studyami berlińskie- 
mi, wówczas co tylko ukończonemi i w ogólności 
noszą wybitne znamiona tamtego czasu". Nie po
przestał jednak autor na samem przedrukowaniu 
obu rozpraw, lecz uzupełnił je dopiskami, mianowi
cie do ustępu (słowa Masynissy) o chwilo trem przy
ćmieniu dawnej świetności kościoła Chrystusowego. 
Kto będzie pisał biografię o A. Małeckim, powinien-

50 ct. Cały fundusz na utrzymanie gimnazyum pol
skiego w Cieszynie wynosi obecnie — o ile się da 
obliozyć z powodu cbwiejności kursu papierów — 
około 101.560 zł. Fundusz stypendyjny dla ubogich 
uozniów gimn. polskiego wynosi 8563 zł. 15 ct.

W  Cieszynie 10 marca 1896.
Ks. Józef Londzin Jerzy Cieńciała

sekretarz. zastępca przewodniczącego.

P  O  R  X .
Doroczny wielki wyścig chartów na błoniu 

Altcar w Anglii odbył się w dniach 19, 20 i 21 
lutego. Jak zawsze stanęło do biegu 64 chartów, 
a wygrał p. F. Fawcett’a „Fabulous Fortune." Fa
woryt, t. j. pies, na którego najwyższe trzymano 
zakłady, był trzecim.

*  *

Kalendarz wyścigowy, będący urzędowym or
ganem austryackiego Jockey-Clubu ogłasza program 
wyścigów krakowskich w bieżącym roku, a wiedeń
ski Sport podnosi, że wybór Krakowa na miejsce 
wyścigów międzynarodowyah był bardzo szczęśli
wym, i że dyrekcya tamtejsza daje dowody wielkiej 
energii i działa bardzo pożytecznie dla sprawy.

Wyścigi w Krakowie odbyć się mają 18, 20 
i 21 czerwca b. r. więc będą kolidowały ze zjazdem 
wyścigowym w Alag „Derby Krakowskie* rozegra 
się dnia 21 czerwca, zaś „na*roda Dyrekcyi" 10.000 
koron dla koni dwuletnich dnia 18 czerwca. Do te
go ostatniego biegu mianowano 53 koni, pomiędzy 
niemi zapisał p. Józsf Krzysztofowicz ogier gniady 
„Little Master,“ hr. Józef Potocki og. kaszt. „Ne
ptun" i klacz kaszt. „Błyskawica," p. Wł. Schin
dler^ klacz kaszt „Margosza" i klacz gn. „M»ta- 
bele", Szreniawa (pseudonim) ogier kaszt „Salem", 
ogier gn. „Scotch Boy", i gn. kl. „Panganika", hr. 
Jan Tarnowski gn. og „Piotest."

Z Niemiec jedea tylko p. Gundelfingen (pseu
donim hr. Fiirstenberga) zapisał do tego biegu dwa 
komę. *

t* *Wyścigi we Lwowie mają się odbyć w dniach 
25, 26, 27, 28 i 29 czerwca Podobnie więc jak 
Krakowskie w Alag, Lwowskie będą kollidowały z 
wyścigami w Serajewie, których termin naznaczony
na 28, 29 czerwca, i

Literatura i Sztukac
Kontert. Pod względem powodzenia kasowego

by podnieść obie te rozprawy młodzieńcze, jako 
świetne objawy wczesnej dojrzałości umysłu pisarza 

w takim razie stanowiłyby one pendant do roz
praw końcowych, które znowu byłyby najlepszą 
ilustracyą do wstępnej uwagi o młodzieńczej sile 
umysłu A Małeckiego w późnym już wieku.

Trzecia z rzędu rozprawa zawiera studyum 
Janie Andrzeju Morsztynie, zawierające nietylko 
charakterystykę tego poety, lecz w ogóle źródłowe, 
dawne niejasności i powikłania uchylające, przedsta
wienie historycznej roli tak poety, jak i jego imien 
ników ze współczesnej epoki.

Dwie rozprawy: „Jana Kochanowskiego mło
dość" i „Miejsce urodzenia Adama Mickiewicza," 
mają charakter przygodny, ale nie w tern znaczeniu, 
ażeby stanowiły tylko popularny wykład rzeczy już 
znanych. Jedna i druga rozprawa posiada owszem 
znaczenie źródłowych przyczynków do monografii obu 
wspomnianych poetów.

Monografia o Andrzeja Frycza Modrzewskim, 
omawiająca pisarskie znaczenie tej pod każdym 
względem niepospolitej naszej postaci historycznej z 
XVI wieku, daje takie wyrazisty obraz współczes-

2 lipca.
*# #

Trener H. Leiska w Rakos - Palota pod Buda
pesztem trenuje konie hr. Józefa Baworowskiego : 

Csalodas" klacz gn. 5 - letnia po Sweetbread od 
Csalan, „Fred" ogisr kaszt 4-letni po Dictator od 
Fce, „Piż" ogier kaszt. 4-letni po Kaiser pół krwi 
W  Kołtowie trenuje się też klacz kaszt. 3-letnia 
Misa" po Kaiser od Nemesis. Prócz tego przygo 

towują się też do wyścigów : Hr. Wacława Bawo 
rowekiego „Metal" og. szpak. 4 letni po Prince Gi- 
les the First (półkrwi), i p. Wit Postrnskiego „Ku
kułka" klacz gn. 3-letni po Arcadiaa od Tres chic. 
Dzienniki wiedeńskie donoszą, że hr, Józef Bawo- 
rowski bawi w Kaposztas Megyar, doglądając przy
gotowania swoich koni sam też często jeździ na nich 
„w robocie."

*W  Deutsch - Wagram pod Wiedniem trener 
P. Baloun trenuje dwa konie por. S. Janoty Bzow
skiego : „Angora" klacz kaszt. 4-letnia po Gnnners- 
bnry od Angela i „Priacess May" kL gn. 4-letnia 
po Gunnersbnry od Coureose.

* *
W  Kapooztas Megyer trener Hatton trenuje 

hr. R. Baworowskiego „Prince Gregoire" og. gn 
3 letni po Kegynr od Inflagranti, oraz trzy konie 
hr. Józefa Potockiego. „La belle Helene" kl. gn 
3 -letnia po Melbourne od Statuette, „Neotun" og, 
kaazt. 2-letni po Triton od Little Queen, „Błyska
wica" kl. kaszt. 2-letnia po Braoonnier od Statuette.

** *
„Kupa" ogier 6-letni od Wehmuth po Cha- 

mant, który w ostatnim roku biegał jako własność 
arcyksięcia Ottona i wygrał dwa razy, a mianowicie 
raz pomniejszy bieg myśliwski w Wiedniu, potem 
zaś wielki bieg myśliwski w Pressbnrgu, zakupiony 
został przez rząd i ma podobno przyjść do Galicy 
jako reproduktor krajowy.

• *
*

Do biegu myśliwskiego starego grodu korona
cyjnego w Pressbnrgu, o nagrodę 8000 koron zapi 
sano koni 47. Bieg ton ma się odbyć 17 maja. Do 
wielkiego biega myśliwskiego w Presebarga, który 
odbędzie się 18 maja b. r. o nagrodę 24000 koron 
zapisano 51 koni. W  obu biegach powyższych mia
nowany jest p. W. Schindlera ogier gniady 4-letni 
„Compagnion".

*  *
*

Pierwszy raz w tym roku rozpisano na rok 
1897 nagrodę 7500 koron na kroacko-sławońskie 
Derby w Zagrzebiu. Propozycya wymagała 50 mia- 
nowań, Zapisano koni 6, z których tylko jeden jest 
czystej krwi; oczywiście bieg się nie odbędzie.

Cześć ekonomiczna
Wiedeń 21 maroa.

(Z ) Pomimo, że sytuacya polityczna jest 
wcale pomyślna, a wszystkie targi zagraniczne 
okazują silną tendencyę, na naszej giełdzie 
mieliśmy przez dwa dni bardzo dotkliwą zniż
kę. Powodem jej są namiętne ataki kontrminy 
na Statsbahny. Bardzo niekorzy • tnie wpłynęła 
na kurs tych akoyi ta okoliczność, że przy 
ostateeznem zamknięciu rachunków pokazało 
się, że dochody zeszłoroczne tej kolei były mniej
sze, aniżeli w tymczasowym bilansie ogłoszono, 
z reguły jednak wykazują ostateczne zamknię
cie dochody wyższe od bilansu prowizoryczne
go W  związku z tem opowiadano, że tegoro
czna dywidenda od akcyi Statsbahnu będzie 
znacznie niższa od zeszłorocznej, że wyniesie 
najwyżej 30 franków, a może tylko 28. Wobee 
wielkiego znaczenia, jakie mają dla targu na
szego akcye Statsbahnu, które wraz z kredy
tami dominują nad nim, nie dziw, że gwałto
wna zniżka Śtatsbahnów pociągnęła za sobą 
zniżkę wszystkioh innych papierów. W praw
dzie arbitraż kupował dziś dużo na rachunek 
Berlina, ale te zakupna nie zdołały sparaliżo
wać silnego prądu zniżkowego, któremu sprzyja 
nadto zbliżające się ultimo. Obronną ręką wy
szły z dzisiejszych obrotów tylko uniony, gdyż 
bilans tego banku jest w istocie bardzo ko 
rzystny.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 375’ —, węgierskie 413'— , 

Anglobanki 17150, Uniony 309’—, Bankvereiny 
14260, L&nderbanki 247-— , Ludwiki 221-—, 
Czerniowieckie 293'—, Elbethale 282 75, Renta 
papierowa 100 90, srebrna 100'85, austryaoka 
złota 122 45, 4'7„ austr. renta wal. kor. 100 95, 
węgierska złota 12190, 4J/0 węgierska renta 
wal. kor. 98-90. dukat 5 65— , 20-£rankówk* 
9.56, marki 1P77, ruble 1 271/* •

Wiedeń 21 marca. Spirytus 1470—1490 
§ Zmi.na taryfy. Z dniem 1 kwietnia rb. wcho

dzi w życie nowa taryfa dla bezpośredniego ruchu 
osobowego między stacyami austryackich kolei pań
stwowych i nprzyw. kolei północnej Cesarza Ferdy
nanda, a stacyami węgierskich kolei pańetwowych i 
nprzyw. kolei koszycko-bogumińskiej przez Kóros- 
mezo, Ławoczne, Mezólaborcz, Orłów, Zwardoń i 
Fehring. — Przez zaprowadzenie powyższej taryfy 
znosi się następujące dotychczasowe taryfy: I. mię 
dzy stacyami auetr. kolei państwowych a stacyami 
węg. kolei państwowych przez Ławoczne, Łupków i 
Fehring z 1 lipca 1884; II. między stacyami anstr. 
kolei państwowych a stacyami węg. kolei państwo
wych i węgierskiemi stacyami uprzywilejowanej kolei 
koszycko-bogumińskiej przez Ławoczne, Orłów i 
Zwardoń z dnia 1 lipca 1804; III. między stacyami 
nprzyw. kolei koszycko-bogumińskiej a stacyami 
austr. kolei państwowych przez Orłów z 1 lipca 1894.

Taryfę powyższą dostać można u dotyczących 
zarządów kolejowych po 30 ct. za egzemplarz.

Po Wielkanocy przybędą do Pesztu mifl 
nistrowie austryacoy oelem ostatecznego zała
twienia kwestyi pozostawionych w zawieszeniu. 
Równocześnie z nimi przybędą do Pesztu wspól
ni ministrowie celem przygotowania budżetu 
wspólnych wydatków.

Cesarz przyjmował wczoraj na audyencyi 
węgierskiego ministra finansów Lukaosa.

Ambasador austryaoki w Konstantynopo
lu br. Calice konferował wczoraj z ministrem 
węgierskim nad nowemi propozyoyami Tur- 
oyi w sprawie traktatu handlowego i nad 
nowemi monopolami, które Torcya ohce za
prowadzić.

Wiedeń 23 marca. Na dzisiejszem posie
dzeniu izby posłów prezes gabinetu hr. Badeni 
wyraził izbie podziękę Cesarza za kondolen- 
oyę z powodu śmierci arcyksięcia Albreohta 
Salwatora.

Następnie przystąpiono do obrad nad usta
wą c sprzedaży na raty.

Karwin 23 marca Strejk uważać można
za skończony. Dziś rano spnśoili się robotnioy 
prawie w pełnej liczbie do wszystkioh szybów. 
Wojsko i żandarmerya odeszły już ztąd, a służ
bę bezpieczeństwa pełnią zwykłe patrole po
licyjne.
— in n iw — — a— — — — — — —

HOTEL ŹORŻA.
Lwów — Plac M&ry&eki.

Przyjechali dnia 22 marca. WŁ hr. Russocka 
Brodów. A. Gorayski z Moderówki. J. Jabłonow

ski z Zagwożdzia. K. Horodyski z Żabiniec. A. hr. 
Męciński z Dukli. M. Komarnicki z Jarosławie. J. 
hr. Badeni z Podsadek. B. hr. Skarżyński z Podola 
ros. K. Odrzywolski ze Schodnicy. St. Konopka z 
Mogilan. W. Gaydeburow z Petersburga M. Richter 
z Reichenbrand.

HOTEL IMPERIAL.
KRZYSZTOF JANOWICZ 

Lwów — ul. Trzeciego Maja 1. 8. 
Przyjechali dnia 22 marca. J. K. hr. Kalinow

ski z Brodów. J. Kieszkowski z Łuki. K. Krzeczu- 
nowicz i L. Makomaski z Lesiecznik Prof. Jan Za- 
wiejski, M. Dobija i S. Kossuth z Krakowa. A. Ło- 
bo.lziński z Psar. Fr. Walewska z Okropia. H. 
Kiełczewska z Rosyi. H, Kolischer z Pragi. Dr. J. 
Gawański z Tłumacza. C. Leszczyński z Olszanicy. 
A. Wecbsler z Wiednia.

Telegramy „Pfłegląśa".

HOTEL EUROPEJSKI.
ALBERT SZKOWRON i Spółka.

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 22 marca. M. Bnrzyńska 

z Bursztyna. A. Bobrzyńska z Niewistki T. Cho- 
dziński z Wysokiej. Hr. Grocholski z Królestwa. 
M. Władyczyński z Starego Sambora. K. Jaworski 
* Ostrowczyka. L Glaser z Tarnowa. R. Stachórski 
z Krakowa. K. Wollmann z Krasnybrodu. A. de 
Lewans z Micewa. Dr St Dunajewski z Tamowa. 
M. Czaykowska i J. Gerstman z Przemyśla. Fr. Sta
nek z Wiszenki. St. Chojecki z Rudek.

koncert p. Mierzwińskiego stanowi wyjątek niesły- nych stosunków politycznych, na których tle wielce 
ohany, gdy bowiem inne koncerta przy skromnych podnosi znaczenie Modrzewskiego. Małecki nie 
cenach^w najlepszym razie salę skromnie zapełniały, j Mt pri,wnikiem, więc nie mógł z faehową precyzyą

“  1 1—•*>- *■ u , „V  . . . ,  . •  _____ , n r _ j ______ i_:___ ______sala „Sokoła" w koncercie „króla tenorów," jak go 
ochrzczono, przy cenach wygórowanych do nieprak- 
tykowanej wysokości, nie miała dość miejsca, by 
pomieścić ciekawych posłyszenia wysokiego „c 
Wydatek tak wielki starała się publiczność powe
tować sobie w ten sposób, że po każdym numerze 
zniewalała śpiewaka oklaskami do powtórzeni pie 
śni lub odśpiewania innej nad program. Tą drogą

uwydatnić wysokiego znaczenia Modrzewskiego jako 
pisarza, torującego drogę reformom, W ówczesnym 
stanie Polski, w zakresie stosunków prawnyoh, za 
niezbędne uznanych i wypowiadającego przytem o 
urządzeniu państwa w ogóle zapatrywania zasadni
cze, niemal po za współczesny horyzont naukowy 
sięgające. Mimo to jednak autor, jakoby wiedziony 
intuicyą, podniósł i tę stronę indywidualności pisar-■-- — tf   * v »   z --- -—-j ———j • » —--------  - {

ja jednym zachodem i za jedną opłatą wysłuchała skiej Modrzewskiego w ogólnych zarysach, trafnie
-» La.n i nrnL._>_ 1   i. _    AT ffiTl * J a — —__1_i t __  i • _/* _ 1.dwu koncertów i wskazała, że żyta „wysokiej 
zyki" pra»dopodobnie na następne koncerty, w tej 
liczbie przynajmniej, się nie zjawi. Jesteśmy tegoż 
samego zdania. Dość posłyszeć raz Mierzwińskiego 
aby mieć zadowolenie i powiedzieć sobie, że do
brego nie należy nadużywać. Zażyte w skromnej 
dawce, sprawia skutek,—nadnżyte, gotowoby zaszko
dzić, zniechęcić nas do wszystkiego, co się za skro
mną opłatą u nas słyszeć musi i co, ma się rozu
mieć, nie jest ani tak wysoki# ani tak silnie dzia
łające

Wnosząc z zachwytu, jakiemu publiczność 
W sobotę ulegać się zdawała, z tego orkanu oklasków 
jaki śpiewaka powitał i domagał Bię dodatków nad
programowych, musiał mieć koncert sobotni nie 
mniejsze niż kasowe również i powodzenie artysty- 
czne. Stosunkowo największe zadowolenie sprawił 
Adama „Noel". Śpiewak, jako ów lew talmudyczny, 
wydał głos, oo napełnił puszcze od krańca do krań
ca. Tak jest puszcze, gdyż przed tym śpiewem cze
goś podobnego jeszcze nie było. Zaś po śpiewie 
tym pozostało błogie przeświadczenie i zadowole
nie drzemiącej na dnie duszy ludzkiej ambicyi, że

dobitnie, a wskutek tego ta jego monografia jest 
dotąd najlepszą sylwetką pisarza, o którym historya 
z pewnością nie wypowiedziała jeszcze ostatniego 
słowa. I dziś bowiem jeszcze żałować wypada, że 
pisarz polityczny takiej miary, jak Modrzewski i 
z takiej niezmiernie ciekawej epoki, jak ta, w któ
rej żył, pisał i działał, nie doczekał się dotąd ta
kiej moi ografii, na jaką zasłużył sobie. Jaki to 
piękny i pouczający obraz historyczny mógłby po
wstać, gdyby do opracowania tego tematu przystą
pił historyk z fachową miarą wiedzy prawniczej, 
więc jedna z tych sił, jakich nam właśnie w tej 
chwili nie braknie. W tym obrazie Modrzewski gó
rowaty nad współczesną epoką, mianowicie nad jej 
zasadniczemi poglądami na stosunki i prawo pu
bliczne. -

Glosy publiczności.
Sprawozdanie Zarządu Macierzy szkolnej dla 

księstwa cieszyńskiego za czas oo 1 lutego do 1 bm.
Wmiesiąon lutym wpłynęło do kasy Towarzy

stwa 2956 zł. 761/, ct., a wydatki wynosiły 1114 zł.

Paryski „Le Sport Univ»rael Illustre" podaje 
statystyczne zestawienie psiarni „par force" poloją- 
cych w roku bieżącym w Wielkiej Brytanii i Irlan- 
dyi. Musimy ta wspomnieć, że bardzo często spo
tyka się w czasopismach polskich wyraz „sfora* 
jako tłumaczenie angielskiego „pack" albo fran
cuskiego, także w niemieckim języka przyjętego 
„Meute". Wyrażenie to zupełnie niewłaściwe: „Sfo
ra" w staropolskim języku łowieckim oznacza dwie 
psie obroże połączęne krótkim łańcuchem w znacze
niu właściwem, zaś w znaczeniu przenośnem dwa 
psy gończe idące na tej samej sforze, tak jak „smycz" 
oznacza parę chartów, to też dziwnem musi się wy
dawać myśliwemu jeśli czyta w polskieh dzienni
kach, Że naprzykład w Anglii w tym lnb owym 
roku polowało kilkaset sfór —  tymczasem to były 
psiarnie, z których każda liczy po kilkadziesiąt 
sfór, więc tych ostatnich mogło być kilkanaście 
tysięcy !

„Le Sport Universel Ilinstre" podaje na pod
stawie zestawień czasopism angielskich, że z tych 
460 psiarni, 201 poluje w dniach oznaczonych, przy- 
czem miejsce zjazdu (meet) bywa ogłaszane w cza
sopismach.

Z owego zestawienia okazuje się, że Anglia 
posiada 10 psiarni na jelenia (stag-honnds), 118 
psiarni na lisa i fox-hounds) a 85 na zająca (harriers); 
Szkocya tylko 7 psiarni na lisa, a Irlandya 8 psiar
nie na jelenia, 18 na lisa, a 9 na zająca Przy
puściwszy, że każda psiarnia liczy około 30 sfór. 
ilość psów gończych polujących w Anglii wynosiłaby 
27.600 głów, nie licząc w to psiarni „Beagles" 
(psów wolno goniących). Mimochodem mówiąc, n u aa 
wszystkie psy goniące w polu jakiejkolwiekby były 
rasy niewłaściwie nazywają „biglami". Oczywiście 
też nie wliczone są tutaj psiarnie złożone z ras po
średnich, mięszanych między „Beagles" i „Harriers". 
Psiarnie te po większej części polują trzy albo cztery 
razy w tygodniu, a najozęściej osobno polują psy, 
a osobno suki; myśliwi w ogóle uważają je za 
szybsze i więcej zajadłe w pogoni za zwierzem.

Największą może sławę dziś ma w Anglii 
psiarnia Quorn w hrabstwie Leicester, będąca pod 
kierownictwem znanego sportsmana Lorda Lonadale,

Wiedeń 23 marca. Koło polskie odbyło 
wczoraj krótkie posiedzenie, na którem obrado
wano nad programem prac, jakie czekają izbę 
jeszoze przed feryami wielkanocnemu P. Kra- 
lński żądał, aby zanim ustawa pensyjna przyj
dzie na porządek dzienny, przeprowadzono na i 
nią debatę w kole i zapytywał czy są zapew
nione fundusze na to podwyższenie pensyi i 
czy nie oboiąży ono zbytnio budżetu. Pp. So
kołowski i Roszkowski wyrazili zapatrywanie, 
że Koło polskie będzie miało dość czasu zajmo
wać się tą sprawą wtedy, gdy załatwiona ona 
będzie w komisyi. Następnie p. Sokołowski za
pytał prezesa, dla czego komunikatu Koła o 
wykluczeniu Dra Lewakowskiego nie rozesłano 
wszystkim pismom galioyjskim równooześnie, 
leoz niektórym wcześniej niż innym. Prezes 
Zaleski odpowiedział, że sam uważa za rzecz 
niewłaściwą to, iż posłowie, którzy wzięli na 
siebie przepisanie i rozesłanie owego komuni
katu, nie postarali się o to, ażeby wszystkie 
pisma otrzymały go równooześnie i że starać 
się będzie o to, aby w przyszłości to się w ię
cej nie powtórzyło. —  Następnie poleoono ko
m isji parlamentarnej, aby w porozumieniu z 
komisyą dla podatku spirytusowego przedłoży
ła Kołu wnioski w tym kierunku, iżby przy 
odnowieniu ugody z Węgrami powiększono 
kontyngent dla gorzelni rolniczych, zn żono ta
ryfy przewozowe dla spirytusu i podwyższono 
bonifikaoye. W  końcu uchwalono głosować w 
izbie za kilku przedłożeniami rządowemi.

Rzym 23 marca. Dziennik Italie donosi, że 
jenerał Baldissera nadesłał depeszę, iż w roko
waniach pokojowych z Menelikiem wyłoniły 
się pewne trudności, które mogą przeszkodzić 
ryohłemu zawarciu pokoju. Dziennik ten doda
je, £e gabinet zdeoydowany jest bezwarunko
wo odrzucić niektóre propozycye Menelika.

Tribuna podaje szczegóły ostatnioh walk 
w okolicy Kassali. Owóż vr dniu 8 marca 600 
derwiszów zaatakowało wąwóz Sabderat, bro
niony przez 80 żołnierzy krajowych. Derwisze 
stracili 41 zabitych i wielu rannych i musieli 
uoiekaó, oddział włoski zaś stracił 3 zabitych 
i 11 rannych.

W  dniu 18 marca 1 500 derwiszów atako
wało cztery razy wąwóz Sabderat, ale każdym 
razem zostali odparci z wielkiemi stratami.
Z Kassali wysłano posiłki oddziałowi broniące
mu owego wąwozu.

Doniesienia z Adigratu brzmią bardzo po
myślnie. Forteca ta jest dostateoznie uzbrojona, 
ma żywności na cały kwiecień i wody do pi- 
oia w bród.

Nowy-York 23 marca. Do New-York-Heral
da douoszą z Lagy&ra, że skutkiem eksplozyi 
spalił się koło Margarity weneeuelski okręt wo
jenny, przyozem ośm osób zginęło.

Przybył tu pełnom ocn ik  powstańców ku
bańskich Managua upoważniony do prowadze
nia rokowań pokojowych.

Peszt 23 marca. Budapester Correspondenz 
1 donosi, że na sobotnie; konferencyi austryackich 
i węgierskich ministrów postanowiono, że na 
razie nie ma potrzeby zawierania osobnej kon- 
wencyi weterynarskiej między Austryą a W ę 
grami, gdyż można w ramach traktatu handlo- 
wo-oelnego pomieścić te postanowienia, które 
zawierałaby owa konwenoya. Umówiono się co 
do zasad, na których ma się opierać handel 
bydłem, a celem wypracowania szczegółów zbie
rze si osobna konfereneya.

Sprawę handlu mąką zostawiono
niezałatwioną.

Co się tyczy kolei południowej, określili

N A D E S Ł A N E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierz# też 

ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

P. Adolf Pokorny, magister farmaoyi, wła
ściciel chemicznego laboratoryum we Lwowie 
przy ulicy Wałowej I. 15, wyrabia obeonie wodę 
kolońską, mydła i perfumy w tak wybornej 
lakośoi, iż w iitocie grzechem jest kupować 
zagraniczne. W oda kolońska p. Pokornego nie 
ustępuje -- niczem importowanej, a jest przy
tem znacznie tańszą.

Specyslisti w chorobach żołądka, kiszik i wątroby
Dr, Eug. Kozierowski

po odbyciu specyalnych ttndyów w klinikach wie
deńskich, berlińskich, tudziei prof Martiusa w R e
st oku. mieszka przy ul. Kopernika I. 3  1 piętra

i ord. od godz. 9— 10 rano i od 8— 5 po poł.

M .  J O N A S Z  ’
dom bankowy i kantor wymiany

w# Lwowie, ulica Jagiellońska 1. S.
iupnje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowo, 
losy i monety po naj wańszym kursie dziennym

g g r  P R O M E S Y
na 4  pr. losy Cisańskie 

po złr. 3.35 wrai za stemplem. Ci^goitaie l kwietnia rb.
Główna wygrana 200.000 koron.

Przy zamówieniach z prowincji apraasa alf o doli
czenie 20 ct. na portorynm.

Uprasza sif o łaskawe wczesne zamówienia, gdyś 
zlecenia na 2 dni przed ciągnieniem z powoda wyczerpa
nia zapasa nie mogłyby być wykonane

li B a k  z s ł s i e i i a  1851.
Don bankowy i kantor wymiany 

pod firmą;
A u g u s t  S c h e l l e n b e r g  i Syn

Lwów, nl. Karola Ludwika L i w  gmachu dyr. 
gaL Tow. kredytowego ziemskiego 

pjleca
P rom esy  do ciągnienia 1 kwietnia 1896 r. na 
4 pr. losy Uegalacyi Cisy po zł. 3.25 wraz ze stem

plem. Głowna wygrana zL 100.000 w. a. oraz

Losy na spłaty miesięczne
pod jak najkorzystniej asami warunkami.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" pre

numerata roczna złr. 1 7 0 ,  na prowincji 1 .80 .

aa

jeszoze

utrzymującego ją nawet z wielkim przepychem.
W  stajniach myśliwskich stoi około 60 koni, a po- j ministrowie węgierscy jasno warunki pod któ
dobno wskutek kaprysu szlachetnego lorda, wszystkie rymi W ęgry zezwoliłyby na zakupno austrya
prawie są maści kasztanowatej. okiej sieci kolei południowej.

L w ó w  dnia 28 marca (Z Izby handlowej).
A k c y e  za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 

zł. m. k- 230 — do 223.—, Kolej Lwowsko-Czem.-Jasska 
po 200 zł. w- a. 292—  do 29-5.—. Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. 385.—fcdo 395-—. Akc, garbarni w Rzeszo
wie po 200 zł. w. a. 200.— do 203.—. Tow. budowy wa 
gonów w Sanoku 250.— do 260.

L i  e ty  z a s t a w n e  za 100 zł.; Banku hipot. galic.
2 proc. los. w 40 lat 5 proc. a 10 proc. prem. 110.10 do 
110-80, 4 i pół proc. łos. w 50 lat. 99.81 de 100.5 >. Banka 
kraj. 4 i pół proc. los. w 51 lat. 100.50 do 101.20. Banka 
kraj. 4 proc. los. 57 lat. 97.60 do 98.20. Tow. kred. gal. 
ziem. 4 proc. (I. emisya) 93.00 do 98.70 4 proc. los. 
w 42 i pól latach 97.70 do 98.40, 4 proc. los. w 56 lat. 
97.60 do 98.30.

U b lig i. za 100 zł.: Gal. fund propinacyjnego 4 pre, 
97.25 do 97.95. Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 102.— 
do — — Kom. Banku kraj. 5 proc. (II emisyi 102.— do 
102.70. Pożyczki kraj. 6 proc. 105.— do — , 4 i pół proc. 
99.80 do 1O0-60, 4 proc. z r. 1891 97-— do 97.70, 4 proc, 
po —.— koron z roku 1893 97.— do 97.70.

M o n e ty . Dukat cesarski 5.61do 5.71. Napoleondor 
9.57 do 9-67. Półimperyał 9.75 do — . Rubel rosyjski 
papierowy 1.27do 1.23.100 majek niemieckich 58.76 do 59.80,

W  T R T J S K A W C U
l e c z y e l ę  K  n a d z w y c z a j n y m  S k u t k i e m  :  reumatyzm, podagra, otyłość, piasek nerkowy, astma, i schias choroby kobiece.'

Obszerną broszurę o lruskawcy wysyła na żądanie Zarząd 
~nr" l-T— Pierwszorzędna restauracya p. Józefa Delebińskiego, restauratora Hotelu Imperial we Lwowie. = = = = =

V *  W  1 i 3  keson ie o  30 pr. ta n ie j. - ^ 1
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^STARGANE ŹYC!E
POWIEŚĆ

przez
W. H E I M B U R G A .

(Ciąg dalasy).
Dzidsia znowu przez cał% noc oka nie 

ziaruiyła. A  jeżeli Konrad wcześniej powTÓoi 
i, spostrzegłszy je j list, otworzy go z radością, 
ażeby w nim wyozytaó nowiną, która zburzy 
jego szczęście? O B oże! na samą myśl o tem, 
seroe jej rwie się z bólu. I on także na równi 
z nią będzie cierpiał... Nie, lepiej odebrać ten 
list nieszczęsny.

Ale szlaohetna, uczciwa jej natura po
wstaje przeoiw temu; prawd*przedewazystkiem, 
bez względu na skutki, które z tego wypłynąć 
mogą-

Rano Dzidzia ledwie si<j mogła utrzyxu»ó 
na nogach; wyglądała jak oień. Pan Joachim, 
ujrzawszy ją przy śniadaniu, aż się przeraził 
jej bladością. -

— Trzeba posłać Franciszka po doktora -  
radzi zaniepokojony, ale ona nie chce o tem 
słyszeć.

Magda zaprowadziła ją  do pokoju, gdzie 
się znajduje wyprawa. Na środku stoi wielkie 
pudło jeszoze nierozpakowane: krawieo z Ber- 
.ina przysłał właśnie suknię ślubną.

Służąca otwiera pudło i wyjmuje ostrożnie 
pizopjszny strój oblubienicy, ze śnieżnego, bły
szczącego atłasu.

—  Cudowna! — woła z zachwytem — bę- 
deie w niej panienka wyglądała, jak marzenie.

Ale Dzidzia uciekła do swego pokoju, jak 
gdyby ścigana przez furye; na widok srebrzy
stych zwojów atłasu, tchu jej nagle zabrakło.

Kiedy w kilka godzin później przyszła 
Cesia, ażeby pomówić o kwiataoh do welonu,

I

zastała ją tak zmienioną, że śmiech zamarł jej 
na ustach*

—  Ależ co się z tobą dzieje ? Czyż się po
gniewałaś z Konradem? Nie bądź dziecinna 
i nie bierz do serca takich drobnostek! Nie
boszczyk twój ojciec wyglądał czasami jak ludo
żerca, a jednak bał się mnie. Twój narzeczony 
lubi prawić kazania, otóż powiedz mu zawsze, 
że ma słuszność, a sama czyń, jak ci się zdaje. 
Mężczyznom to wystarcza; wierz mojemu do
świadczeniu.

Zaśmiała się i zaczęła nucić jakąś pio
senkę. !

Ogromnie się cieszy na myśl o wigilii 
Bożego Narodzenia Tego dnia, jak zwykle w 
rocznicę śmierci jedynaka, żaden gość nie po
stanie w starym dworze, nawet Konradowi nie 
będzie wolno przyjeohaó. Dzidzia nie odstąpi 
stryja, a pani Cecylia skorzysta z tego i po 
kryjomu będzie mogła spędzić kilka godzin 
z ukochanym.

Szczebiotanie macochy doprowadza uduj- 
czone dziewczę do rozpaczy. Dłużej już znieść 
tego nie może.

— Przepraszam oię, Cesiu, ale głowa boli 
mię okropnie. Nie będę mogła jeść z wami 
obiadu.

Pani Ceoylia odchodzi, lecz we drzwiach 
jeszoze się odwraca :

— Szkoda, że zamiast atłasu, nie wybrałaś 
brokateli —  dodaje, myśląc o ślubnej sukni — 
w twoim wieku już można nosić oięższe ma- 
terye.

Dzidzia po jej wyjściu zamknęła drzwi na 
klucz i rzuciła się na krzesło, cisnąc rękoma 
rozpaloną głowę. Co począć? Czy odebrać ów 
list złowrogi ? Dzień cały i noc bezsenna prze
chodzą jej na ciągłem wahaniu; czara goryczy 
już jest tak przepełniona, że jednej kropli wię
cej znieść nie może.

Nad ranem powzięła ostateczne postano
wienie : pośle po list i podrze go, zniszczy.

~Vvszakże jest niewinną przed Bogiem godną 
uczciwego człowieka. Dla wygórowanych skru
pułów, nie należy poświęcać szczęścia dwojga 
ludzi. Ona nie przeżyje straty Konrada. G-reta 
jest zapłacona i milczeć będzie.

Posyła pokojówkę do Franciszka, ażeby 
zaraz do niej przyszedł, ale poczciwiec ten 
przeziębił się i leży chory; groom pani Cecy
lii pojechał do Biitzow po sprawunki, a foryś 
nie może odstąpić koni.

— Ależ ja koniecznie ponzebuję posłańca — 
mówi Dzidzia drżącym głosem.

— Czy to takie pilne, panienko ? — zapy
tała M gda.

— Pilne.
—  Możeby posłać Hanusię ? Ona będzie miała 

trochę czasu w południe.
—  Dobrze! —  szepnęła Dzidzia, gdyż wio, 

że Konrad przyjadzie dopiero wieczorem.
Około południa przychodzi Janek do po

koju siostry i, siadająo jej na kolanach, oddaje 
list, tylko oo przywieziony z poczty.

—  Pozwól mi tu zostać, siostrzyczko — przy- 
mila się — mademoiselle nie choe się ze mną 
bawić.

. Dzidzia pogłaskała kędzierzawą główkę 
chłopca, który tkliwie przytulił się do siostry. 
Od kogo ten list? Pismo niewprawne, papier 
lichy, marka pocztowa z Hamburga... Otwiera 
kopertę drżącą ręką, gdyż spodziewa się, że 
tam będzie coś nieprzyjemnego. Przeozucie to 
sprawdziło się: G-reta do niej pisze.

;v „Jaśnie wielmożna panno baronówno! Z cięż- 
kiem sercem udaję się znów do panienki, gdyż 
spotkało mię nieszczęście. Mój mąż przegrał 
ośmset talarów w karty, a kiedy mu wyrzuoa- 
łam, że nas zgubi, zbił mię na kwaśne jabłko. 
Grozi teraz, że jeżeli panienka nie przyśle nam 
pieniędzy, pójdzie do pana Rothe i powie mu 
wszystko;

„Błagam pannę baronównę, żeby nam 
przysłała kilkaset talarów, bo inaczej może się

stać co ałego. .Jak będę miała pieniądze, .to 
uproszę mego męża, żebyśmy do Ameryki po
jechali. 4 .

Z  uajgłębszem uszanowaniem, Greta Brose.“
"W tej chwili wchodzi Magda.

— Hanusia może pójść do Dąbka, jeżeli pa
nienka życzy sobie tego.

— Już nie trzeba — spokojnie odpowiada 
Dzidzia. .

— Aoh! tem icpiej, tyle jeBt roboty... Cnoe 
panicz iść ze mną do piwnicy po jabłka? — za
pytuje ohłopczyny. (

Janek od razu zeshuuziył z koiaL siostry 
i pobiegł za Magdą. Dzidzia została sama, ale 
teraz już nie biła się z myślami, nie wahała
się dłużej. Powinna wyznać wszystko Konra 

_ dyż ' 
łasce łotrów.
dowi,. gdyż honor jego żony nie może być na

Konrad o dziewiątej przyjechał do Dąbka. 
Nie może sobie wytłumaczyć milczenia narze
czonej ; z pewnością w domu list od niej za
stanie. , ,

Rządzca i praktykant, przyjmując pana 
na ganku, oznajmili, że w gospodarstwie wszyst
ko idzie jak najlepiej. Ulubione jamniki szaleją 
z radości, a wielki duńczyk z powagą ociera 
łeb o kolano Konrada. W  gabinecie pali się 
ogień na kominku, na stoliku lampa r uca ja
sne światło, ,w  przyległej sali jadalnej na
kryto do wieczerzy Konradowi przyohodzi na 
myśl, że za dwa tygodnie nie będzie już sam 
w zamku i zaciera ręce z radości.

Na stoliku leży cała paczka listów i ga
zet. Konrad przewraca jt  gorączkowo, szukając 
koperty ze znanem sobie pismem. A ch ! jest 
nakonieo. ,< ....

— Proszę pana, wieczerza podana — oznaj
mia służąoy.

— Dobrze... Możesz odejść, zadzwonię, gdy 
cię będę potrzebował, , ,

Minął kwadrans, pół godziny, godzina, a 
dzwonka nie słychać. Zdziwiony służący wcho

dzi wreszcie do jadalnego pokoju i zastaje w ie
czerzę nie tkniętą. Ani tu, ani w  gabinecie pa
na nie ma. Psów także nie ma i ozapki
brakuj e.

— Chyba poszedł do stajni albo poleciał do 
narzeczonej? — mruknął służący._

Po ciemnych alejach parku chodzi szyb
kim krokiem wysoka postać męska: to Konrad 
Rothe. Ogarnął go taki szał rozpaczy, że zmy
sły traoi z bólu. Nigdy jeszcze nie zaznał po
dobnego cierpienia.

A  więc taką jest Zosia von Kronen 5 nad
ziemska istota,! którą on uważał za bielszą i 
czystszą od śniegów alpejskich! I  on na kola- 
naoh dziękował jej, że raczyła zejść z tych wy
żyn do niego! Ona, taka skromna, taka pokor
na, taka cnotliwa, gotowa była podeptać honor 
i godność niewieścią.

— Boże! zmiłuj się nade mną! — wola w m y
śli biedny Konrad. — Ach, to wierutne kłam
stwo, ona chyba w gorączce ten list napisała, 
ona nie mogła upaść tak nizko... Nie, to praw
da, niestety! Nakoniec zbudził się w niej głos 
sumienia. W styd jej było oszukiwać dłużej, wy
znała więc wszystko. A  może zlękła się, żeby 
się tamci nie wygadali?

Zaśmiał się ochrypłym głosem. Dlatego 
dumny baron von Kronen przyjął go z otwar- 
temi rękoma. Lekkomyślna dziewczyna nie mo
gła znaleźć męża w swojej sferze, zgodziła się 
więc na parweniusza, który miał osłonić uczci- 
wem nazwiskiem jej przeszłość.

Zatrząsł się z oburzenia x wstrętu. Teraz 
dopiero spostrzegł, że wybiegł z parku i stoi 
na szosie, wiodącej do Beetzen. A  może iść 
tam i rzucić jej pod nogi pierścionek? Nie, on 
już nie ohoe jej widzieć. Ona może śpi w tej 
chwili i marzy, że narzeczony przyjedzie jutro 
i powie: "-

— Bądź spokojna! Ja wierzę w  twoją niej 
winncśó i chcę zapomnieć o przeszłości. Bądź- 
my szczęśliwi, bo nie mogę żyć bez ciebie. C.d. n

(PHT Poleca się handel win Ł"U-d-T*rLłcw. Stscd.t3afl.vQ.lexo. we L w o w i e
BKRHTE 9UD0HHCI

jedyne nieszkodliwi są odma- 
s s m  medalami'  tatki wyro ba 

W . M le m e jo w a k ie * * ,
które wszędzie nabyć

U rz ą d  pocztowo-teligraficzny w Jesie- 
nanach obok Csortkowa, przyjmie prakty- 
kanta. Zgłozzsnia tamte. 1— 4

P a m i e s 'k a n 'e  złożone z siedmiu, 
pięciu lub dwóch pokoi z przynależytościami 
zaraz do wynajęcia przy ulicy Ossolińskich 
1. 4. 1-3

P o  c z t e r o m ie s ię c z n e j  mej nieo
becności, objęłam napowrót w zarząd prał 
nil przy ulicy Kopernika 17 i jeżeli prziz 
ten czas zakład mój nie odpowiadał nale 
życie słusznym wymaganiom, to obecnie 
rapewnić mogę wszystkich moich klientów, 
że z całą akuratnością. Zlecenia ich wy
konywane będą. Ludmiła Piotrowska. 1-1

B i u r o  J. Dolińskiego Lwów ul. Ka
rola Ludwika 1 5 może polecić e k o n o 
m a  k a w a l e r a  i  k i l fc u  p is a r z y  
e k o n o m ic z n y c h  zaopat zonych w do
bre rekameadaiyr  1—3

Do sprzedania
F O L W A R K
w Przemyślu, położony w mieście. 
Kapitał potrzebny 9.000 zł. W ia
domość w  Biurze dzienników i 
ogłoszeń Plohna we Lwowie i 
w  Biurze Styfiego w Przemyślu.

A p t e k a  w Gródku poszukcje 
poleconego magistra.

B z ą d c a -c h m  e la .  z, wizecłutroanie 
wykszta eony w gospodarstwie rolnem i 
częśdowo w la.owem, w witku Bi lat 

nader pięknemi świadectwami i doai słą 
rekomendacyą, pragnie zmienić obecną 
posadę od 1 «t,aja br. tylko na ordynaryę 
H. G. 120 poste restanti Kurowice, 1 i

dobrze
2 - 0

- f o a s a k n j e  posady ekonoma przy 
większym u-zędzie dóbr. mogę Big wyles
iać dobrem! "św adectwami i'rekomenda
cjami. Józef Górski tarządca folwirku w 
Prusach koło Lwowa. 'i ii

M a ją t e k  ziemi ki 90u m obszaru 
dworskiego obok Lisik ze stacyą kolej o 
wą w miejscu i przy gościńca rządowym 

i. * o z obszernym piątrowym budyń 
kłem mieszkalnym i terenem naftowym, 
w eksploatacji będącym jest z całym ir 
wentarzem i zasiewami za 160 0*0 zł. wa 
zaraz do sprzedania. Przy hipotece zosta
je 51.000 zł. Bliższe szczegóły pod adie 

Zygmunt Suctodolski w Uhercach,sem
poczta Olszanica koło Liska 2-3

K a r t o f l e  „Blauerńzen“ po 2.20 z 
work.em 100 klgr. Tymotia po 20 zł 
100 ki. Wysyłki 5 ki. po 1.15. Zarżą 

dweru Łip;zyn Brzeiany. 1 —4 '

N azn cayeie l dim wy dla uesn ów 
szkół średnich lab innych zakładów nau
kowych, jakoteż dla dzieci, z dobrymi 
świadectwami dotychczasowego zajęcia ia- 
ko takiego i poazikuje posady na wieś. 
Zgłoszenia Lacużynski Lwów poste re
stante._________________  _̂____ 1 -1

2 0 0  p n i p a s ie k i  razem lub czę
ściowo, 3 tarnbinki, 2 str.elb, 2 pistolety 
tanio do sprzedania, o-az poizukoję pm- 
nit. c z a jk a .

.. Listkiewicz, Monast er zyska.

9 . 0 0 0  z f r «
pożyczki na hipotekę potrzeba w terminie 
Bciu dni. Bliższych uTormacyi udziela Lr 

  Dornbach, Wałowa 29.

Jla lilpolekę
k a p it a ły  ww k a ż d e j
85j. do 4,/, wyrabia

w y s o k o ś c i  
od . 8

la t  istniejący zupełnie uczciwy z a k ła d  
h y p o t t e ź n y  i b a n k o w y  i .  W. O be- 

e ln d o r f  1 M a g d e b u r g -S u d e n -  
bui*g. Markę na odpowiedź dołączyć. 
K o p c a p o n o e n c y a  t y ł k a  nfss- 
m le o k a . 1—2

— B a e a e j  ę  octową, 
tarde kremską i francuską, oliwę do ie-wanilia w (mefnaw —i_a. * “ .wanilię i szafran do dasi 
kolorowy do tortów, opłatki salerę i ko-macztk
len drę do szynek polecają najtaniej Wło 
dek i Krajewski, Lwów, Hetmań?: a 4 

M a tH O W z k l Stanisław, KaroiaTo 
dwfka a fortoplsay, harmonium iaatm

D ęb y  zdatne na materyał w przecięciu 
*d 22 do 32 cali *ą na sprzedaż w Umie 
ezesn, poozta i stacja kolejowa Tarnowiec 
koło Jasła, tamże kareta przejeżdżona 
3 osoby, fabryki Lohmera do pozbycia. 
Mleczarnia parowa w Brzeworaku sprzedaje

masło doserowe
w najlepszych gatunkach w przeeyłkacb 
pocztowych lub aigutowych z opakowaniem 
na miejscu w Przeworsku po eonie 1 

26 ct. za 1 klg. z r.

< » ą d c a  przyjmie posad# 
lejątku, każdego czasu. Moi. . , 7 --   1 ■■ większym

majątku, każdego czasu. Może się wyka 
zać ohlubnemi świadectwami jakoteż po 
ufoymi rekomendaeyami. Zgłoszenia pod 
E. D .  poste reitante Rzeszów 2—4

Nowość 1Nakładom księ
garni H. Altu 
oerga wyszły i 
druku i m m  

ubycia we wszystkich księgarniach: 
Ja m a K a zim ie rz a  S io M ik le c o  
W sp o m n ien ia starego k a w a le  
tm 1 tom itr- 288. Cna 1 sł. 80 et, 
Tqpi„M&Ki wyaaiy: S z k ic e  1 ton 

O fiary powieść, l>88 2 zł. 10 ot. 
358 ai. 3.10.

K o p a l ń .a  torfu. Zarząd dóbr w Za
lesiu, poczta Rzeszów, ma tamże do poz
bycia cały ryg do kopania torfu, 8 ma
szyny Brossowskiego 1 pi asę Luchta. Bliż
sza wiadomość na miejscu

{Szynki
po 85—75 ct. kg., westfalskie 1.40 kg., 
kiełhaea 85 ct. kg., powidła 5 kg. fr.aco 
i.40, konfitury Jj, kg. t.6 ct. Gospodar

stwo domowe, poczta Latacz.
B u  s p r z e d a n ia  ogier Arden, pię

cioletni, silnie zbudowany, zdatny do roz
płodu i pociągu. Zgłoszenia Zarząd dóbr
Bobereie p. Jezupol. 2—3

B i ó r o  wywiadowcze Wereszczynski i 
Macbniewski poleca wstelką służbę. Syk- 
arnika 15. 3-3

jg- .uniinrarn

Chodniki i Rogóźki
ceratowe, kokosowe i z linoleum 

poleca najtaniej

0. T. Winoklera Syn
Lwów, ul. Teatralna 7. 

Speoyalne oferty dla zakładów, 
szpitali itp. wyseła się odwrotnie.

WINO

Na święta
wszelkiego rodzaju m ięsiw a i  c ia s ta  
dom ow e oraz umówienia na kompletne 
święcone w cenie od 6 do 100 słr. przyj- 
mąje Z a n ą d  d w o ra  to tia ty c z e

poczta 1 siacy a kolei Sądowa W.sznia.
P o s s u k o j e  dzierżawy apteki o więk 

izjm  obrocie. Zgłoczenia dla Z. Z. Biuro 
gazet Olszewskiego Lwów. 2-2

i  * n . a  umiejąca kra i«c.y«g£ i c*e 
sanie poszukuje miejsca. Maniewska, Dłu 
|M « 28- 2 -8

M m e  R f l a r i e
W y ż s z a  s zk o ła  

P*nki  kroju, wyrób form papiero- 
wyoh i pracownia sukien damskich 
  _ł~ł__pi^trc, K o p e r n ik a  b . sama

nl iV x K n c /« "  s^aot. jcioj u syneicem 
Wertha i p. acowrua tukien damakicb 
obecnie Akademicka H Lwów. ą-S |

Bedaktor odcowiadgi^Uy Wacław Mfwłoir«ki.

1893
w ł a s n e g o  

chowu
łagodna, dostarcza od 5 6 li rów wzwjś 
białe litra po 24 ct., czerwone po 26 ct, 
Bemed y k t  U e r t l ,  włsscidil dóbr, 
zamel G o lr t  e h  przy Gonobitz, Styryi.

Z  p o w o d u
zmiany systemu gospodarstwa, zu
pełna wysprzedaż BULIONU po 
zniżonyok cenach. Nr. I  zamiast 
6.50 kilo, tylko 5 80. Nr. H za
miast 5.60 kilo, tylko 4.80. Bulion 
ten przewyższa wszystkie inne za- 
grannzne swoją doskoa ałośo ą 

du brocnj.

Zarząd dworu Łapszyn
p ocz ta  B rze ia n y ,1 31T o
sto łow e w yb orn e

1 litra  4 8  ot.
j poleca handel

0, T, Wmcklera 8yna
Lwów, uL Teatralna 7.

G a l i c y j s k i e  a k c y j n e

Towarzystwo Handlowe
Lwów ul. Jagiellońska 3 H piętro 

poleca do s i e w u  wiosennego:

W s z e lk ie  nasiona i zboża
tudzież

N a w  O z y  s z t u c z n e  
z gwarancyą składników chemieznyeh

pod bezpłatną dla odbiorców kontrolą rolniczej staoyi do
świadczalnej w Dublanach.

Doataroza do wszystkich staoyj kolejowych całymi wago
nami: kuburudzy, jęczmienia, owsa i gry su, jakoteż 
węgla kamiennego.

Utrzymuje na składzie :

Lbkomobilł\ wszelkie maszyny rolnicze, 
sikawki i przybory piżm ie.

I Leśnictwu Zassów pod Czarną
o. p. Zassów rozsyła za pobraniem pocztą lub koleją

L E Ś ł T E
i A

O n *  za 1 iuitt ~  50 dekgr.:

Jodła 30 ct., modrzew 60 ct., sosna zwycz złr. 1.40, sosna czarna złr. 1.60, świerk 
75 ct-, akacya i olcha po 30  c t , głóg, jasion i jarząb po 20 c t , *jawór, brzoza, 
klon i orzech czarny po 25 ct., wiąz i żarnowiec po 40  ct. Prócz tego po!eca do 
kultur wiosennych 10 OOO.OlO sadzonek leśnycb (wszystkich gatunków krajowych 
różnego wieku) I 100.000 drzew parkowych krzewów i roślin pnących w stu róż

nych gatunków. -  Cennik odwrotną pocztą.

Fabryka sztucznych nawo- zów Spółki komandytowej
J U L I A N A

wa Lwowie, ul, Akademicka L 5 poleca na sezon wiosenny po nader zniżonycn cenach

Tuperfosfaty, Saletrę chilijską i Siarczan potasowy.
Nowość: superfoifaty pod kartofle i chmiel,

- Cennik nu?/ już wjssedł, który ca każde wezwania wysyła się cuwrotnii.
Wysyłki uskutecznia się tylko w workach plombowanych.

I

| Oi dawL* da .na »  ewąj dobroci i zapachu znaną 
prawdziwą

■ H E R B A T Ę  R O S Y J S K A
> najświeższego zbioru majowego poleca h an del

W . A D A M O W I C Z A
w  B r u d a c h

1 funt „familijną • bardzo dobrej . ■ złr. 1;4C
1 funt „Melange de Moskau“ w oryg opakowaniu złr, 25C
1 funt „Iną c1 cezarskiej w oryg. opakowaniu złr. 3,50
1 faat wysiewków z aaji psz, herbat kwiatowych słr 1 20
Ziiakenite kawa .S^rfuzz'1 fraitko 5 Wio . . th,

Odszczeyolnione 10 medalami zasługi.

J A N  IH N A T O W 1C Z
poleca niezawodne l wypróbowane

i, ’ *» * 4$ -
środki do wytępiania owadów domowych

mianowicie:

F  E  N  I Ł I  N  Ziółka antimolowa Papier antlmolowyf

Fabrykę światowej sławy w Berndorf
zastępuje dla Galicyi firma

G. A. Christiana Następca
W. Biliński

Lwów, Hetmańska I. 2
i sprzedaje po cenaoh fabrycznych naczynia stołowe 
i deserowe ze srebra Chińskiego i alpaki, niemnie; 

naczynia kuchenne z czystego niklu,

z poręczeniem długoletniej trwałości.

zę-
me-

do wrnlzzozania moll z 
zarodkami w lukniaoh, 
i meblach, Flakon 60 ot

G K Y L O N
wytruwa aawaby, kara
kony, itonosi śwleriaoae 
•aoaypawkl, karaluchy, 
pruoakiitp, Flakon 80 Ot.

do przeohowT-wanla 
futer.

Pudołko 30 ont. 
M 1 K O T O N

nie?awodny środek do 
Wytępiania pluskw.

Flanoh 50 ot.

oohranla od moli futra, 
suknie, porty ery, drani i 
i meble Sztuka 8 ct.

Proszek perski
do wygubiania pohet

i t. p.
Paczka i», iO ot. 

Flakon k0, 81) ont.

SZCZO TK I .
do sukien, włosów, paznokci, 
bów, zamiatania, ażurowania 

bli, ręczne i t. p ..
Piórka do prochów

G r z e b i e n i e
rogowe i kauczukowe

Triepaezbi
do dywanów i mebli

G Ą B K I
do powozów, tablic i toaletowe
Latarnie gospodarcze

polsca po nader niskich cenach 
ołów 1 cerkwi: Monstraucye, relikwia, /\  m  H T  i  o
kielichy, kadzielnice, puszki dla k o - (J ,  I ,  W  i l l C k  11*1^1 iS t /T l  
kantów, krzyże na ołtarz i procesyjne- ^  J

Lwów, Teatralna 7,

Taniej niż wszędzie I
Peplerajfli/ przam/sł krijowy!!!

Główny skład fabryczny

chińskiego srebra
(A le u s i ib e r n )  

grubo srebrzonego ozystem srebrem
pierwszej krajowej fabryki

JAKUBOWSKI & JARRA

Sklepy własne: 
w e  L w o w ie :  przy ulicy Kopernika 1. 3, i przy ulicy
Halickiej 1. n  n  P r a e m y ś l u  : p rzy  ul. Franciszkań
skiej 1. 24. W  K r a k o w ie :  Sukiennice 1.20. C z e r n io w -  

e e  : R ynek 1. 2.

we nwowie
Rynek liczba 37}

poleca: naczynia stołowe, kuchenne, na 
czynią galanteryjne dla domów prywatnych 
resiiuracyi, cukierni, hoteli itd. — Ula 
.ościołów i cerkwi: Monstraucyi 

rze,
munikantów. 
oerła, lichtarse mosiężne, z bronzu, złoco
ne i srebrzone, psjąki i kinkiety Ula salo
nów i sal towarzystw. — Jfrzyjmuje repe- 

racye, złoci i srebrzy.
Ceny fa bryczn e , n ls k  e , s ta łe . 
Za wyroby swoje otrzymała fabryka nąj 

wyższą nagrodę dyplom  h o n o r o w y  
.-zg iiu w y na Wystawie krajowej lwow- 
»iaej 1894 r., a na Wydtawie budowlanej 

lwowskiej r. 1892 
m e d a l  e r e h in y  r z ą d o w y .

Agentów po domach nie posyłamy 
żadnych

P r o § b a .
W pokorze podpisana wdowa po dyetL 

ryuszu pozoitąje obecnie chorą i nieo 
pisanej nędzy, wraz z 6ga dziećmi, które 
»ą jeszcze niezdolne do pracy, a zatem nę
dza jest t k okiopns, że ani żyć ani umie
rać nib pozwala, czego Bóg świadkiem nej- 
sprawiidliwszym, a więc edaje się z prośbą 
do li.ośclwych serc 'matec i błagam o 
litość nad tak okropnym losem nieszczę
śliwej i jej dzitćmi.

Elżbieta Skórska
Przemyśl, ulica Daleka Nr. 6.

zaraiW  d o b r a ć  l i  C z u d e c  znąjdzie
umieszczenie *

Pisarz ekonomiczny
kawaler, z praktyką gospodarską. Pinsya 
roczna 150 zir. oraz kompletne utrzyma
nie Zgłosić się należy pisemnie do Za 
rządu dóbr w Czudcu. Nieuwzględnione 

podania pozmtaną bez odpowiedzi.

PIWA
p llzn eń sk ie , ok ocim sk ie , 

PORTER KRAJOWY I ANGIELSKI
poleca handel

B0DNARA ul. Akademicka 22.

N A  Ś W I Ę T A  W I E L K A N O C N E
poleca KAROL BALŁABAN we Lwowie

w jikości najLptzej po cenach najtańszych t o w a r y  k o r z e n n e ,  ow t c e  
p t ł n d n i o » e ,  b a k a l ie ,  w in a  w ę g ie r s k ie ,  a u e t r j a c k i e ,  f r a u  
c u s k ie ,  h is z p a ń s k ie  i  w s z y s t k ie  w z a k r e s  b a n d u  k o r z e n 
n e g o  w c l i o d z ą c e  to w a r y . Łaskawe zlecenia z prowincyi odwrotną

pocztą.

ą febtrłti Fij&JJwwikiołi. w  M ó j , -

„Wina Hegyallya“
wysjłam do wszystkich miejscowości Gali- 
v/i p raw d ziw e i  n a tu ra ln e  w i
na  w ęg iersk ie  od 30 litrów począw

szy, po cenie 40 ct. od litra. 
S am ufu d ay  & T ok a js* .te naj- 
:ej jakości również po cenach umiar

kowanych.
Usług;, staranna ( skrupulatna*

Józef Klein
d u f t  iw n j h a n d e l w in • B  uda 

peszt A ite  fu s t g g is ę  ą,

Herbatę wyśmienitą
Souchong pół kg. 2.50
W y siewki pół kg. 1.60 

poleca jedynie

U. T. Wincklera 8j n
Lwów, uL Teatralna 7.

Ogród handlowy w Lubyczy (poczta i 
stacja kolejowa) ofiaruje tanio w po
wszechnie znanej dobrocf .

f i a n e e
wszelkich pierwszych kwiatów 
wiosennych: bratki, bellis perennia, 
c mpanula, myosatis diantus itp. B o ś l l -  
ny kobiercowe: aeberantus, agera- 
tum, alcornanterum, irisena, lobelia, pire- 
brum, mentł sedum, echewerye, gnata- 

iluu~, perilla nankinensis, tradescantia, 
antenaria tomentosa itp. begonye, kolens 
fuksye, pelargonye, chrysantemy, cenera- 
rye, gloksynye, gesnerye, cyklameny, gla- 
dyofe, tuberoaa, hyacynthus, cendicane, 
dalye, canne - amaryllis itp. L d n l e  
k w ia t y  : petunye, balzamyny, werbeny, 
laki, lewkonye, altsa itp. Kwiaty wa- 
zonkowe: zbutiion, akacya, lofanta, 
atro carpus, asclepiui carncsa itp. palmy 
rozmaite, roże jednoroczne niskie i wyso
kie, jarzyny, truskawki, krzewy, drzewka 
owocowe, wczesne kartofle, ilanco szpara- 
guwe. Cennik na żądanie gratie__________

PIEGI
plamy na twarzy i inne nieczystości 
skóry znikną już po 7 dniach zupełnie 
i nie wrócą więcej po ożyciu Dra 
C Ł r i s t e f f  znakomitej nieszkodliwej 
A m b r a k r e m e  Prawdziwe tylko w 
*itlono- opakowanych słoikach szklan- 

nych po 80 ct.
Skład główny dla LWOWA; Apteka 

pod srebrnym orłem Z .  K u c k e r a , 
w KRAKOWIE : apteka W . B ed y  
k a  I a p t .  G. H ellera .

M a s z y n a  d o  p i s a n i a
najnowszego i najlepszego systema

„T h e  1 1  n r  l o r  d “
poltca handel papieru i Przyborów 

piśmunnych
Gergowica i  B auer

ul. Halicka 16 (róg ulicy Sobieskiego, y

Z a ra tęd  d ó b r  R u d n t a i  (powiat 
Śniatyński, i ma do wydzierżawienia nowo 
wymurowany, zupełnie urządzony 3 pię
trowy a m e r y k a ń s k i  m ły n  t a r b i -  
n o m y  również f o l w a r k  o 600 mor
gach przennej gleby z domem mieszkal
nym o 10 oddzi, łzeb i zabudowaniami 
gospodarsklemi w zupełnie dobrym stanie, 
poczt* i telegraf w mie.scu, do stacyi Ko
lejowej 4 kilometry bitą droga. Na żąda
nie może być 250 morgow dodanych.

Z drakanu nar. W. Manisokie^c. Zara^iJea W. Botek,


